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TELEFOW Jfl

Po Iwowskiem zgromadzenia.
Stronnictwo demokratyczne polskie zaprosiło wy­

borców mi/tata Lwowa na ogólne zgromadzenie do 
są!i kasyna miejskiego, bo sala ratuszowa dla wy­
borców zamknięta. Zaprosiło w s z y s t k i c h  —  mógł 
przyjść każdy, kto chciał. Mogły objawić się wszelkie, 
iwjprzeciwniejsze zdania. Wszak były wypowiedziane 
zapatrywania niezgodne w ważnej bardzo kwestyi so­
l idarności Koła polskiego, a licznie w zebraniu tem 
reprezentowani zwolennicy usunięcia się z Koła, wy­
słuchali zdań przeciwnych wprawdzie nie bez prote­
in, co jest zupełnie naturalne i uprawnione, ale bez 

przeszkadzania mowcom, z pełnem poszanowaniem 
swobody przekonań i wolności głosu.

Mogli przyjść wszyscy, bo wezwani byli wczyscy, 
ule nie przyszli ci, których bardzo warto było wy­
słuchać, broniących swoich zapatrywań. Nie przyszli 
ci. ktryczy solidarność Koła polskiego w Wiednia na­
zwali „dogmatem" — a posunęli się w tem tak da­
leko, iz Gamo poddanie tego dogmatu pod dyskusyę 
d i to im powód do rozbijania demokratycznego obozu, 
do secesyi, do potępienia tych, z którymi jeszcze nie 
dli fgo przodtem wspólnie pracowali. Gdzież się po- 
zielir Czemu nie przyszli? Napisać i w sześciu pod­

pisać list rozwodowy do demokratów —  cisnąć im 
w oczy niesprawiedliwym zarzutem odstąpienia od na­
rodowych haseł —  to nie wielka sztuka. Ale w obro­
nie owego „dogmatu" stanąć w oczy silnej, licznej 
opozycyi —  walczyć o swoje przekonania tam, gdzie 
s ię  spotkać można z ich przeciwnikami, na to tych 
rumów nie stać Pochowali się w mysie dziury — 
i tylko awoją służbę dziennikarską wysyłają w bój 
iiiezunzczytny, bo prowadzony taką bronią, jak. wczo­
rajsze kłamliwe sprawozdania z poniedziałkowego zgro­
madzenia.

Lecz mniejsza o nich. Zapamiętać tylko warto 
t ę  ich waleczność w obronie swoich zapatrywań —  
a zresztą guarda e passa I

Tymczasem zaś zebrać trzeba z tego zgroma­
dzenia wyborczego garść ważniejszych wrażeń i wy­
niki .jego w tym głównie kieiunku ocenić, jakie lia 
tem zebraniu były objawy w s p ó l n e  a jakie r o z ­
b i e ż ne .

Sądzimy, że przedewszystkiem juko taki nie­
wątpliwie wspólny wszystkim, niepodzielny na tem 
zebraniu objaw —  uważać, można to, o co w pier- 
wszem zaraz przemówieniu potrącił p. Hewakowicz 
tak r.ilnie, że ta nuta drgała jnż w zgromadzenia do 

ońca. Było to wezwanio do ł ą c z e n i a  s i ę  ku 
z w a l c z a n i u  ws z e Iki  c h r e a k c y j n y c h  prą­
dów w p a ń s t w i e  i w kraju.  Odnosiło się wra­
żenie, że zgromadzenie całe odczuwa silne a groźne 
niebezpieczeństwo, jakiem w obecnej chwili zagrożo- 
sa są swobody konstytucyjne i prawa obywatelskie,
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Napisał

(Ciąg dalszy).
— Jakby to cioci powiedzieć?... Naprzyklad, 

my nie jesteśmy zazdrośne o kochanych świętych, 
którzy dobrze czynią innym, a ei kochają ich. On 
ma naiwność, dzieciństwo i szczerość świętych. 
W jego dobroci dla innych nie ma nic ziemskiego. 
Tak sobie go wyobrażam...

— Trutnie. Całą ziemskość swoją i cały żar 
m-zuria oddał tobie.

Na dziewczynę buchnęły ognie, odwróciła się 
i, wchodząc do sklepu, zaczęła gwałtownie kapować 
prezenta.

R O Z D Z IA Ł  XVIL

W wagonie pierwszej klasy u wyjścia przy 
oknie stała młoda kobieta o rasowo wyrazistej twa- 
zy. Brunetka, kształua i zgrabna, przypominała po­

dobieństwem rysów znaną w kraju rodzinę. Dystyn­
gowana w każdym ruchu, wielka pani w uśmiechu i 
spojrzeniu. Właśnie patrzała, gdy z drugiego prze­
działu po przespanej nocy, umyciu się i odświeżeniu 
wyszedł na moluiki korytarzyk, Tadensz. Spojrzeli 
na siebie, miody człowiek skłonił się, dama odkło- 
uiła, odsunęła drzwi, wyszła.

— Aoh, tu pan! nie dawniej, jak miesiąc temu,

sam nawet system konstytucyjny, jako taki. Jest to 
zupełnie zgodne z s y t u a c y ą  w i e d e ń s k ą .  Prą­
dy raakcyjne w Wiedniu rosną — już dzisiaj dążą 
do utworzeniu w przyszłym parlamencie silnej rea­
kcyjnej większości. Oczywiście, że Koło polskie, uwa­
żane zawsze jako przyprzążka do wszelkich wię­
kszości parlamentarnych i do każdego rządu — jest 
już dzisiaj brane w. rachnbę przy konstrukcji tej 
przyszłej większości —  pomimo, że reprezentacja 
naszego kraju w parlamencie dopiero w grudniu a po 
części i w styczniu ma się narodzić.

Z tego instynktowego poczucia grożących nie­
bezpieczeństw, tembardziej możliwych, że wśród na­
szych galicyjskich matadorów prądy reakcyjne bardzo 
wielu i możnych mają zwolenników, naturalnie po­
wstaje hasło łączenia się ku zwalczaniu tych prą­
dów, ku zażegnaniu niebezpieczeństw. Ze stanowi­
ska narodowego i krajowego jest to hasło zupełnie 
uzasadnione —  wszak wiemy, że pierwsze błyski 
narodowych uprawnień naszych w tym kr.ju razem 
z konstytucjonalizmem się okazały —  ze bez kon- 
stytucyi nie bylibyśmy żadnych narodowych zdoby­
czy poczynili. Wszak przed (Hurtowy austryacki an­
cien regime —  wszystkie narodowe prawa w tym 
kraju podeptał. Ze stanowiska stronnictw, stojących 
na gruncie demokratycznym —  to hasło nie potrze­
buje uzasadnienia. Wszirfc wchodzi ono tak istotnie 
w program każdej demokracyi —  że bez tego hasła 
przestaje ona być sama sobą.

Jest jeszcze drugie, niewątpliwie wszystkim 
odcieniom polskiej demokracyi w tym kraju wspól -  
na hasło, które z przemówień w s z y s t k i c h  mów­
ców poniedziałkowego zgromadzenia silnie występo­
wało, a przez obecnych bez różnicy było z zapałem 
przyjmowane. Jest to hasło: prfićz z bezwzględnymi 
w Wiedniu i w Sejmie rządami stronnictw konser­
watywnych 1

Jest ono wypływem pierwszego hasła —  uza- 
sadnionem w o b e c n y m s t an i e  k r a j u ,  za który 
odpowiedzialność spadać musi i spada na tych, co 
dotąd ster spraw krajowych w ręku swem dierżyii. 
Stan kraju, wyrażający się jego ekonomiczną i kul­
tu cną nędza ,  zaniedbaniem, za [wianiem na wszel­
kich polach życia, analfabetyzmem, polityczną nie­
mocą — nie śmie być nadal utrzymany. A skoro 
tak, to ci, którzy są zań odpowiedzialni, ci, którzy 
ster rządów mieli — widocznie nie dorośli zadaniu, 
a w konsekwencyi też u s t ą p i ć  powinni. Kraj już 
dosyć długo znosił te rządy i ich skutki.

Ale złe przybrało takie rozmiary, żc dalej zno­
sić tego n ie  wolno.  Pod tym względem opinia jest 
niepodzielna. Gdyby można sprosić na jedno zebra­
nie wszystkich wyborców miasta Lwowa i to nie 
z piątej, ale z trzeciej, wyłącznie miejskiej knryi, o 
wyższej stopie wyborczej —  gdyby się zeszli wszy­
scy, bez różnicy politycznych czy społecznych prze-

poznałain pana u marszałka. Z początku byłeś przy 
boku córki swego wspólnika, a później pochwycony 
w różowe pazurki, nie miałeś sił wydobyć się z ma­
tni, a nawet zaniedbałeś sympatyczne dziewczę, które 
się w stronę pańską czarująco patrzało. Gzy to 
się godzi ?

Tadeusz czuł ciepło rumieńców ua swej twarzy, 
lecz nie stracił przytomności.

—  To były uroki, które szybko przyszły 
i szybko odleciały — cdparł wesoło. —  My, ludzie 
czynu, mamy na uroki lekarstwa.

— Nie macie czasu zajmować się sprawami 
miłości, to nie wasz przedmiot... Jeżeli kochacie, to 
raz i na zawsze.

Tadeusz się skłonił.
—  Dziewczę przebaczyło? — spytała.
— Prawie, że się nie gniewało.
—  BardzoS to dobrze pan określił. Miała żul 

bez gniewu.
—  Dlatego żal minął.
—  I  jedziesz pan wesoły, dokąd ? jeśli nie ta­

jemnica ?...
—  Do Wiednia, Lićge, Brukselli, oprę się 

i o Londyn-
—  Zazdroszczę panu. Wszędzie będziesz roz­

kazywał, żądał, o nic nie prosił, nie szukał.
—  Księżna do tej roli powinnaś być oddawna 

przyzwyczajona.
—  Rozkazuję swojej garderobianie lub kamer­

dynerowi, nareszcie udaję, że rozkazuję swemu 
rządcy i nadleśniczemu. Gdy pan rozkazywać bę­
dziesz w stolicach świata i przemysłu. Czy co no­
wego przedsiębierzesz ?...

konań, jesteśmy przekonani, że hasło owo; pracz 
z rządami konserwatywnej większości w Wiedniu 
i w kraju 1 zostałoby olbrzymią większością głosów 
przyjęte. Już się te rządy ws z y s t k i m przejadły, 
już każdy na swojej skórze czuje ich skutki —  chłop, 
mieszczanin, przemysłowiec, drobi >y rękodzielnik, ku­
piec, robotnik. A  czują oni te rządy nie tylko ma- 
toryalnio i ekonomicznie. Czują je we względzie 
narodowym, czują w politycznej niemocy kTaju — 
czują w nkrócaniu praw.

Z tem Gaś hasłem, które niewątpliwie na zgro­
madzeniu poniudziałkowem było jednomyślne, wiąże 
się jeszcze ledno: preoz z komitetem centralnym — 
wiąże się szczere i niepodzielne uznanie już doko­
nanego zerwania z tym komitetem.

To były hasła wspólne.
Różnica zdań —  ważna i poważna —  zacho­

dziła co do kwestyi s o l i da r nośc i .  Potrzebę so­
lidarności na r o do we j  uznawali wszyscy. Solidar­
ność w K o l e  po l a k i e m była kwestyuuowana -  na­
wet z dodatkiem: w z r e f o r mownne i n  Kole pol­
akiem. Jedni twierdzą, że w bój wyborczy należy iść 
bezwzględnie pod hasłem: precz z solidarnością 
Kołal — inni wywieszają hasło zreformowania Kola, 
jego statutu, Sposobu postępowania mujoryzującej 
wszystko większości, przede wszy stkiem zaś zdefor­
mowania jego sk ł adu przez iune, niż dotąd, w y­
bor y .

Czy ta różnica zapatrywań wśród różnych od­
cieni obozu demokratycznego —  da się wyrównać i 
usunąć? Czy wobec tylu innych wspólnych haseł — 
nie znajdzie się na tym punkcie możność porozu­
mienia? Nie chcemy tej rzeczy przesądzać. Sądzimy 
tylko, że sprawa ta będzie tem łatwiejsza — im 
większa liczba n o w y c h  p o s ł ó w ,  Ł j. posłów 
szczerze demokratycznych, będzie wybrana. Dla tego 
sprawa ta d z i e l i ć  n i e  p o w i n n a  polskiej do 
mokracyi w tym kraju na obozy, wzajemnie się 
zwalczające — ale jedno jeszcze hasło przyjąć trze­
ba przy wyborach: z w y c i ę ż a j m y !  Zwyciężaj­
my —  to znaczy: unikajmy tego, co dzieli, a wzma­
cniajmy to, co demokracyę ł ą c z y .  Bo rzecz ja­
sna: inna może być taktyka i polityka garstki; inna 
zastępu bardzo silnego, chociaż jeszcze będącego 
mniejszością; inna zwycięskiej opozycyi, gdyby się 
stać mogła większością. Niech się teraz jeszcze 
zdania ścierają. Przy samych wyborach nie^h się 
wszystkie odcienia demokracyi łączą i wzajemnie 
wspierają — naśladując w tern przeciwników, któ­
rzy nu czas akcyi wyborczej zapominają o różni­
cach —  a idą razem pod współnem hasłem zwalcza­
nia domukrauyi.

— Zakładam pod Kołomyją wielką dystylarnię, 
a zdaje mi się, że znalazłem węgiel. Muszę się 
przypatrzeć wielkim maszynom do odpompowywania 
wody.

—  Powiedz pan otwarcie: czy kopalnie ropy 
w naszym kraju, to wielki interes?

— Dziś jeszcze należą do najświetniejszych 
w Galicyi.

—  A  jutro ?
— Jutro los ich w rękach Niemców i Węęrów. 

Jedni i drudzy, zdaje się, już zazdroszczą.
—  Wyobraź sobie pan —  mówiąc to, weszła 

do wagonu, za nią Tadeusz —  że i ja w lasach 
obok Borysławia, w jednym z mych majątków, ko­
pię naftę, lecz po staroświecku, rękami.

Osiedli obok siebie.
—  Księżna kopie naftę? Nie wiedziałem. To 

druga kopalnia we wschodniej Galicyi.
— Ale to dziś zabawka. Dawniej, gdy Wy- 

żnica była w rękaeh księcia Schwarcenberg Rudotf- 
stadt..-

— Książe kupił ten majątek dla eksploatuj ?
—  Niedźwiedzi I... Dla polowania. Lasy wy- 

żnicy, prawie dziewicze, obfitowały w zwierzynę. 
Sławne rykowiska jeleni... Niedźwiedzie nie były 
rzadkością. Książe zjeżdżał z przyjaciółmi co rok 
na jesień. Polowali całymi tygodniami. Leśniczy 
księcia, Kremer, zobaczył kurki żydowskie dla wy­
dobywania ropy z powierzchni ziemi na maź i za­
czął kopać na rachunek swego pana. Wybili po­
kaźną liczbę szybów, które im przyniosły kiikakrbó 
sto tysięcy guldenów.

(O. d. n.).
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Ciiiiiskie noty i europejskie przymierze.
0(1 dwu miesięcy europejskie mocarstwa ślą 

notę za notą do Pekinu, którą mandaryni chińscy 
chowają z najzimniejszą krwią do kieszeni. Rozpo­
rą ! rząd niemiecki. Hr. Biilow wysłał w sierpniu 
morwszą notę, w której domagał się w myśl etyki 
ząb za ząb, oko za oko, wystrzelania wszystkich 
pizewódców powstania Bokserów, jako zemsty za 
Śmierć ambasadora niemieckiego Kettelera. Zapano­
wało głuche milczenie. Rosya odpowiedziała proje- 
Mcm hr. Lambsdorffa, pełniącego obowiązki kancle- 
■ z:i. państwa po śmierci hr. Murawiewa— projektem, 
który wprawił w zdumienie i zakłopotanie wszystkie 
mocarstwa, „operujące w Chinach* —  wycofania 
wojsk rosyjskich z Pekinu. Rosya chciała dowieść, 
no nie pozwoli nikomu mięszuć się do spraw chiń­
skich, które Rosyę najbliżej obchodzą i że gotowa 
skierować swój oręż przeciw każdemu, ktoby jej 
przeszkodził w sferze interesów na dalekim wscho­
dzie. Za nią poszła Francya. Yalfrey, dyplomatyczny 
role rent Figara, pozostający stale w stosunkach 
z Qnai d’Orsay, wyraźnie wskazał, że Rosyi idzie
0 zniewolenie wojsk „sprzymierzonych" mocarstw 
europejskich do opuszczenia Pekinu i ograniczenia 
się do defenzywy w Tientsiuie i Taku.

Opozycya Rosyi, do której przyłączyły się Sta­
ny Zjednoczone, spowodowała rząd niemiecki do 
podjęcia dyplomatycznej rejterady. Hr. Bulów ogło­
sił drugą notę cyrkularną, w której porzuca zamiar 
mordowania przewódców powstania Bokserów i ogra­
nicza się do pozostawienia tej sprawy nzifciniu rządu 
(duńskiego. Równocześnie pojawiła się nota mini­
stra spraw zagranicznych Francyi p. Delcassó, któ­
ry żąda w myśl polityki rosyjskiej pozostawienia 
pewnych załóg w fortecach chińskich i wynagrodze­
nia wojennego dla mocarstw europejskich.

To stanowisko przyjęte zostało przez Auurykę 
7, zastrzeżeniem, a przez Niemcy tylko „w zasa­
dzie"; to spowodowało p. Dełcassó do wydaniu dru­
giej noty, w której zaprasza mocarstwa do rozpoczę­
cia rokowań pokojowych.

Z początkiem października ogłosiła urzędowa 
berlińska Norddeutsche Allg. Zeitung dwie depesze, 
wymienione między cesarzem chińskim a cesarzem 
niemieckim.

Tajemniczy cesarz K  w a n g , który z jakie jś 
czeluści nagle wylazł na światło dzienne, zapropo­
nował wojowniczemu cesarzowi Wilhelmowi, jako za­
dośćuczynienie za śmierć Kettelera, o d p r a w i e n i e  
o f i a r ,  celem przebłagania cieniów ambasadora nie­
mieckiego. Wojowniczy cesarz, żądający oka za oko 
.'i zęba za ząb, odkrył w sobie nagle chrześcijanina, 
któremu religia zakazuje przyjmować otiary pogań­
skie, jako zadośćuczynienie za krzywdę, uczynioną 
jego ambasadorowi —  i zażądał wymierzenia najdo­
tkliwszej kary cielesnej dla ks. Tuana i doradców 
cesarza Kwang-su.

Tymczasem Chińczycy nie spieszyli się z odję­
ciem głowy księciu Tuanowi i innym książętom krwi
1 mandaryni,m, których krwi pożądał chrześcijański 
cesarz Wilhelm.

Tak stały rzeczy, kiedy nagle w sobotę biuro 
Reutera w depeszy z Londynu ogłosiło traktat nie­
miecko-angielski, zawarty w sprawach chińskich 
i podpisany w Londynie 16 października b. r. przez 
lorda Salisbury’ego i ambasadora niemieckiego hr. 
.Hatzfelda. Było to dla świata niespodzianką, urzą­
dzoną przez świeżo mianowanego kanclerza Rzeszy 
niemieckiej hr. Bue l owa .  Traktat niemiecko-angiel­
ski ma ostrze zwrócone wyłącznie przeciw Rosyi 
i jej polityce chińskiej. Traktat wychodzi z zasady 
równouprawnienia wszystkich europejskich narodów 
w Chinach —  w Prusach rząd niemiecki tę zasadę 
w zastosowaniu do Polaków zwalcza z brutalizinem 
wściekłości —  uznaje politykę angielską „otwartych 
bram w Chinach", która wychodzi na korzyść han­
dlowi angielskiemu, mającemu 237 milionów taelów 
rocznego obrotu w Chinach i handlowi niemieckiemu, 
mającemu 85 milionów taelów rocznego obrotu han­
dlowego.

Zapewnia on również korzyści Japonii i Ame­
ryce a po części także Francyi. Z drugiej strony sta­
wia traktat niemiecko-angielski zasadę gwarancyi 
niepodzielności terytoryum chińskiego. A w tern zwra­
ca się już wprost przeciw interesom Rosyi.

Nasyciwszy głodne żołądki Anglików i Niem­
ców przez otwarcie Chin dla ich przemysłu i han­
dlu zamorskiego, traktat niemiecko-angielski zabra­
nia pożywić się Rosyi, która nie mając interesów 
handlowo-koraercyałnych, mogła była przez nabytki 
.'terytoryalne zaspokoić swój głód zaborczy Tak więc 
iostrza traktatu, zwrócone wprost przeciw Rosyi, nie 
pozostaną bez wpływu na dalszy stosunek tych 
mocartw-

Niemcy wyratowały się od izołacyi w Chinach, 
na jaką naraziła je polityka cesarza Wilhelma. An­
glia zyskała silnego sprzymierzeńca, a Rosya ma ten 
interes zapłacić.

Oddanie na pastwę Anglii bohaterskich Boerów 
w Afryce, uratowało Niemcy od ciężkich opałów 
w Chinach. Cała ta spekulacya chińska odbije się 
w Europie. _____

S ra ; M j n ś  teatrak; we
Do miejsc parteru, pierwszego i drugiego pię­

tra, dostać się również możemy osobnemi schodami, 
do których wejścia znajdują się od strony ulicy 
Hetmańskiej i Karola Ludwika.

Wejście do wszystkich miejsc trzeciego piętra 
znajduje się w zupełnie osobno założonej klatce 
schodowej. Jestto bardzo praktyczne, gdyż z jednej 
strony wyklucza wszelką pomyłkę, z drugiej zaś za­
męt, który powstaje prawie zawsze przy wspólnem 
wejściu różnych warstw widzów.

Uważano tu więcej na ozdobę, niż na wygodę. 
Chociaż przy prostej, lecz bardzo harmonijnej ozuo- 
bie ścian tych klatek schodowych, ciężkie i niezgra­
bne balaski niezbyt dobrze wyglądają, to jednak, 
pominąwszy nawet dość skąpe oświetlenie (elektry­
czne), całość przedstawia się dodatnio. Inaczej ma 
się rzecz ze schodami. Schody to kamienne, wolno 
wiszące, są stanowczo za strome, gdyż przy szero­
kości około 30 etin., wysokość stopnia wynosi 16J/a 
do 162:* ctm. a ostatni stopień, przy wejściu na2-ie 
piętro nawet 18 ctm.

Korytarz drugiego piętra obiega tak samo, jak 
na pierwszem piętrze, amfiteatr i klatkę schodową, 
skąd też przez archiwolty, zaopatrzone sutą, trochę 
zbyt drowuiano i złoto wyglądającą kratą, roztacza 
się widok na klatkę schodową.

Z Łurytąrzy trzeciego piętra, schodząc po paru 
schodkach w dół, spoglądać możemy z rodzaju gale- 
ryi do loyer z jednej a bufetu z drugiej strony. 
Z korytarzy tych prowadzą tuż schody na wyższą 
terasę frontową.

Korytarze wszystkich piętr należycie wybeto­
nowane, szerokie, umożliwiają należytą komumkacyę; 
garderoby w obu bocznych kurytarzach są bardzo 
wygodne. Z czysto tecimiczno-konstrukcyjnej strony 
zastanawia nas, dlaczego trzymano się koniecznie 
krzywizny w kurytarzu od strony klatki schodowej. 
Masa muru, przy zetknięciu się krzywizny kuiytnrza 
z jego przedłużeniem, jest konstrukcyjnie zbyteczną. 
Prostując ścianę tylną klatki schodowej, zyskałooy 
się na miejscu i kosztach.

Olbrzymia brama od strony pl. Krakowskiego, 
priseznaczoua do wprowadzania dekuracyj i innych 
akcesoryów, połączona jest niejako pomostem z takąż 
bramą żelazną, wiodocą na scenę. Scena sama wiel­
ka, wyposażona w maszyn wye, zastosowana do naj­
nowszych wymagań techniki teatralnej, posiada oświe­
tlenie dzienne z góry. W  okół sceny biegnie kury- 
tarz nieco za wąski, co zar/ucićby można również 
wejściom, których jest po dwa z obu stron sceny. 
Dokoła kurytarzy biegną w parterze garderoby, 
przeważnie dla 2 osób obliczone, trochę małe, lecz 
za to bardzo zgrabne.

W  każdej garderobie znajduje się muszla i 
wodociąg; podłoga tu ksylolitowa, szkoda, że uie 
polakierowano jeszcze ścian, dla łatwiejszego utrzy­
mania porządku i czystości, co przy pośpiechu tea­
tralnym nie zawsze jest możliwe n.

Ogółem biorąc, rozkład ubikacyj w tym dziale 
jest bardzo dobry. Na pierwszem i drugiem piętrze, 
oprócz szatui chórzystów i statystów, znajdują się 
warsztaty i mniejsze i większe magazyny.

Sala prób, umieszczona na trzociem piętrze, 
obszerna i jasna.

Pod sceną podziwiać można las rusztowań i 
maszyneryj. Cały gmach teatru jest podpiwniczony; 
istuy to labirynt. Mieszczą się tu kotły dla central­
nego ogrzewania, rury wodne, kable elektryczne, 
przewody wentylacyjne, składy materyałów itp.

Kazimierz Rzeczy cki.

W lojstaa s ń t ł t  lekarska.
(Oryginalna karespundeneya „Słowa Polskiego“).

Ulłieideń, 22 października.

(JK .) Od zeszłego roku datuje się nadzwyczaj 
silny ruch reformistyczny w pedagogice wojskowej 
austryackiej. Po zmianie plami naukowego w śre­
dnich szkołach realnych, zaprowadzeniu t. zw. szko­
ły korpuśnej ( Corps - Schnie) i częściowej reformie 
akademii wojennej, przyszła kolej na lekarzy, po­
święcających się stałej karyerze wojskowej. YV ca­
łym tym ruchu pedagogicznym znać świadomą celu 
dążność do wprowadzenia w organizm militarny 
czynników, odpowiadających wymogom życia prakty­
cznego i liczenie się z duchem czasu. Wysuwając 
ciągle na pierwszy plan postulaty natury czysto 
wojskowej, stara się naczelny zarząd armii austrya- 
cko - węgierskiej zaopatrzyć swój korpus oficerski 
w wiedzę, umożliwiającą każdemu oficerowi, kończą­
cemu wyższe zakłady naukowe, w razie dymisyi 
chwycenia się w życiu cywil nem jakiegoś zawodu 
praktycznego, przede wszy stkiein w dziedzinie te­
chniki. O tej reformie, godnej z wszech miar po­
chwały i uznania, jako podnoszącej poziom wykształ­
cenia zawodowych żołnierzy, pomówię obszerniej 
przy najbliższej sposobności. Dziś pozwolę sobie 
zwrócić uwagę na wprowadzoną w życie po raz pier­
wszy tego roku wojskowa szkołę lekarską (militdr- 
arz tliche Applications - Schnie).

Pian urządzenia jej dla młodych lekarzy, po­
święcających się karyerze wojskowej, a wstępują­
cych do służby natychmiast po osiągnięciu dyplomu 
doktorskiego, bez koniecznej dla fachowego wy­
kształcenia praktyki lekarskiej, istniał już oddawca, 
Zjawiło się wreszcie rozporządzenie cesarskie z dniaj 
4 września b. r., mocą którego organizacya nowo, 
założonej wojskowej applikacyjnej szkoły lekarskiej 
została zatwierdzoną

Ta praktyczna szkoła ma w pierwszym rzędzie 
na oku rozszerzyć teoretyczne wiadomości młodych 
aspirantów, zdobyte na uniwersytecie —  i wyspecya- 
łizować ich w kierunku medyyny wojskowej. Uwzglę­
dnieni są również lekarze wojskowi niższych rang, 
należący już od dłuższego czasu do armii. Szkoła 
ta założoną jest przy tutejszym szpitalu garnizono­
wym Nro. I, jedynym w monarchii urządzonym kli­
nicznie. Kurs naukowy trwa przez jeden rok od pa­
ździernika do końca września.

Zwyczajnymi słuchaczami są wszyscy aspiranci, 
wstępujący na stałe do lekarskiego korpusu oficer­
skiego, a więc przedewszystldem stypendyści woj­
skowi. Są oni zobowiązani bezpośrednio po promocyi 
doktorskiej zgłosić się do tej szkoły praktycznej 
(ApplikalUt ns-Schule), gdzie bez względu na porę 
wstąpienia, stosownie do wzkazówek dyrektora wzglę­
dnie komendanta, jak brzmi jego urzędowy tytuł, 
biorą udział w praktycznych ćwiczeniach i uczęszczają 
na wykłady W razie zamianowania lekarzami star­
szymi (Berufs-Oberarzt) pozostają mimo to w szkole 
tak długo, aż przepisany całoroczny turnus zostanie 
przebyty.

Zwyczajnymi słuchaczami prócz stypendystów, 
mogą być nadto ci wszyscy aspiranci do wojskowej 
karyery lekarskiej, którzy otrzymali zezwolenie td 
ministerstwa wojny. Nadzwyczajnymi słuchaczami 
mogą zaś być tylko ci starsi lekarze i młodsi lekarze 
pułkowi ( Oberarzte und rangjiingere Regimentsarzte), 
którzy jej nie mieli sposobności ukończyć, a chcieliby 
się fachowo wyspecyalizować.

Przedmioty, wykładane, względnie praktykowane 
w szkole praktycznej są następujące:

W y k ł a d y  traktują hygieną wojskową i aptekę 
(Pharmćtkopoe), wojenną chirurgię, psychiatrię i są­
dową psycliopatholugię, wojskowe urządzenia sani­
tarne w pokoju i na wojnie, organizaeyę armii, za­
sady taktyki, naukę o terenie i odczytywaniu map, 
ćwiczenia praktyczno (applikatorische Uebungeń) do­
tyczące służby sanitarnej podczas wojny — a w końcu 
służbę ekonomiczno - administracy jną i porządek 
służbowy w armii.

N a te wykłady mogą uczęszczać wszyscy nad 
zwyczajni słuchacze, skoro otrzymają potrzebne ze­
zwolenie ministra.

Ć w i c z e n i a  p r a k t y c z n e  obejmują zakres 
nadzwyczaj rozległy. Wchodzą weń: chirurgiczna 
dyagnostyka, i asystowanie przy opera cyach i ban­
dażach, dyagnostyka i terapia chorób wewnętrznych, 
dyagnostyka i terapia chorób ocznych (gpthalmol gia), 
choroby gardła i uszu (laryng tlohia et otiatrix\ 
dyagnostyka i terapie przy i chorobach skórnych; 
najważniejsze hygieniczne metody badania, połą­
czone ze zwiedzaniem ważnych objektów hygie- 
nicznycli w Wiedniu i okolicy; obdukeye patologi­
czne anatomiczne i sądowo-lekarskie i bakteryologia, 
ograniczona do zapoznania z zasadami bakteryologi- 
cznej metody ki i techniki.

Integralną część wykładowego przedmiotu 
„wojenna chirurgia", stanowią ćwiczenia operacyjne, 
na zwłokach i odbywają się, zależnie od inateryału, 
stojącego do dyspozycyi, przez cały rok szkoiny. 
W  miesiącach sierpniu i wrześniu biorą zwyczajni 
słuchacze, podzieleni na grupy, udział w wizytach 
szpitalnych po rozmaitych oddziałach szpitala garni­
zonowego Nr. I., a nadto koleją odbywają służbę 
inspekcyjną w tutejszym szpitalu oficerskim na Sen- 
sengasse.

K o me n d a n t e m szkoły lekarskiej jest star 
szy lekarz sztabowy pierwszej klasy {Oberstal*arzt 
I .  C l), albo generalny lekarz sztabowy. Pojedyncze 
przedmioty wykładają wyznaczeni w tyin celu wyź-i 
lekarze wojskowi, wykonujący jednak przytem swą 
zwykłą służbę regulaminową. Komendanta mianuje 
sam cesarz na wniosek ministra wojny, który mia­
nuje nauczycieli. Komendant podlega bezpośredni" 
tylko ministrowi, kieruje na własną odpowiedzialność 
culą szkolą i przysługuje mu prawo dyscypliuarki, 
jak każdemu komendantowi przydzielonego mu od­
działu wojska. Po naradzie z nauczycielami, ma ko­
mendant prawo dowolnej zmiany planu naukoweg 
lecz donosić musi o tern ministerstwu wojny, któro 
wnioski jego zatwierdza, lub nie. Ma on obowiązek 
czuwać nad reguła rnyin biegiem nauki i przekony­
wać się o postępach słuchaczów.

Nauczyciele i kierownicy kursów specyalnych 
muszą przedewszystkiom baczyć na cele praktyczne 
nauki i wychowywać swych słuchaczy do samodziel­
nych badań i orzeczeń lekarskich. Górować mają 
ćwiczeuia praktyczne : naoczne, namacalne badania. 
Drogą częstych kollokwiów daną będzie nauczycie­
lom możność kontrolowania pilności aspirantów.

W drogiej połowie lipca odbędzie się k o ń c o ­
w y  e g z a m i n  z pi zadmiotów, objętych wykładaną 
(pod A). Poddn.ią .się mu, na rozkaz komendanta.

I n  sBzors ie s ie m w  i z im o w i i,aj,iow8ze wetknę, Maueie M . L U D W I G
i B arch an y  w  w ielk im  w yborcę  p o ln a  p i. M a r y a c k i  8.
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wszyscy zwyczajni i nadzwyczajni słuchacze z tego 
matc-ryahi, który wysln'-hali do końca. Egzam.n jest 
ustny i nisemny. U s t n y  z hygieiiy, chirurgii, urzą­
dzeń sanitarnych, urganizutyi armii i służby gospo- 
darczo-zarządczej. P i s e m n y  z wojskowych urzą­
dzeń sanitarnych, z porządku służbowego i z prakty­
cznej pniowej służby sanitarnej.

Wynik egzaminu kwalifikowany będzie notami: 
celująco, bardzo dobrze, dobrze, dostatecznie i nie­
dostatecznie. Słuchaczom, otrzymującym kwalifikacyę 
niedostateczną, wyznacza komendant termin poprawki. 
Wymienione noty są miarodajne przy awansie aspi- 
antów na wyższe rangi.

Naczelnik lekarskiego korpusu oficerskiego z ra­
mienia ministerstwa wojny, odbywa corocznie inspo- 
kcyę szkoły applikaeyjnej, która nie stanowi samo­
dzielnej iustytucyi, lecz pod każdym względem sta­
nowi łączną część wiedeńskiego szpitala garnizo­
nowego.

Równocześnie z otwarciem tej szkoły wydało 
ministerstwo wojny rozporządzenie, mające na celu 
wypełnienie braku lekarzy w armii. Dowiadu 
jemy się więc, że ci słuchacze medycyny, którzy się 
pisemnie zobowiążą po ukończeniu studyów służyć 
sześć lat przy wojsku, otrzymają od początku pier­
wszego zimowego półrocza 1900— 1, aż do pierwsze­
go rygorozum stypendyum rocznie w kwocie 480 k. 
zaś po złożeniu tego egzaminu coroczne 720 koron, 
a po dziewiątem półroczu aż do promocyi 1008 k.

Jak mi doniesiono, liczba kandydatów, starają­
cych się o wsparcie i udających się w tym celu do 
szpitala wojskowego po lekarskie orzeczenie zdiowia, 
jest olbrzymią. Nie brak też między nimi Polaków, 
imatrykulowanych na tutejszym uniwersytecie.

Sztuka i życie.
Zmodernizowane westchnienie Mickiewicza o zbłą­

dzeniu „pod strzechy", wyglądałoby zupełnie inaczej 
dziś, niż wyglądało w  „Panu Tadeuszu“ . Probierzem 
popularności stała się —  karta korespondencyjna. 
„Zbłądzić" ua kartę korespondencyjną znaczy umiej 
więcej tyle, co dostać patent na akrualnośó. Kogo 
tam już nie ma z wielkich, głośnych, będących na 
porządku dziennym? Portrety poetów i wynalazców, 
reprodukoye sławnych obrazów, winiety monumental­
nych gmachów, nawet nuty muzyczno I... Najnowsza 
opera Żeleńskiego jeszcze nie odbyła debiutu nu sce­
nie, a już początkowe takty najładniejszej piosenki 
w tysiącach egzemplarzy rozeszły się po święcie —  
na kartach pocztowych.

Wszystkimi porami wciska się sztuka do naszego 
życia codziennego. Oto barwna lnozaika książek za 
szybą wystawową księgarni Formalny wyścig w j  szu­
kany oh winiet, niezwykłej kombinacyi kolorów, liter
0 fantastycznym kształcie. Płomienne ręce, drzewa 
apokaliptyczne, kwiaty stylizowane, kobiety faliste
1 rozpłynięte, krajobrazy dziwaczne. W lesie coraz to 
nowych pomysłów zaznacza się potężnie różnica dwóch 
ras : łacińskiej i germańskiej, wpływających na na­
szych artystów i wydawców. Książka nowożytna nie 
może poprzestać na treści chociażby najgenialniejszej, 
musi ona przyciągać wykwintną forma, wabić, kokie­
tować. Odbija się w niej cała niesookujuoać, szybkość 
i subtelna wrażliwość naszego życia i nasza ciągła 
pogoń za czemś nowem. Co raz to iuny i co raz wy­
tworniejszy pnpier, co raz to iune i co raz to wyszu- 
kańsze czcionki, co raz to inny i co raz to dziwaczniej­
szy format. Okładki stają się prawie dziełami 
sztuki I...

Kilkanaście lat temu uie marzyło się nikomu, 
ażeby dziełem sztuki mógł być plakat lub papier listowy. 
Dziś malarstwo plakatowe ma swoich głośnych w ca­
łym świecle i tylko w tym kierunku wyspecjalizowa­
nych przedstawicieli, a najzwyklejsza korespondencja 
prywatna prowadzi się ua papierze, nad którego kształ­
tem, barwą, winietą pracował już nie fabrykant, ale 
artysta. Przekonywa nas o tem jedeu rzut oka ua szybę 
wystawową wielkiego sklepu galanteryjnego. Cała po­
wódź odmian. Papier antiąue o szarpanych brzegach 
i archaicznym wyglądzie, kwadratowy lub wysmukłe 
podłużny, o delikatnej barwie lilii lub brutalnej, ciemno­
czerwonej, ozdobiony winietami, przedstawiającemi kwia­
ty fantastyczne, lub ciała kobiece o formie powoju, 
wydłużone, delikatne i miękkie.

Lecz nad ws^yetkiam panuje karta koresponden­
cyjna.

Wobeo papieru listowego, którego wdzięk polega 
na bezinteresownych kształtach i barwach, jest ona 
mniej więcbj tem, czein jest wobec sztuki —  dzienni­
karstwo. Karta pocztowa jest przedewszystkiem aktual­
na. Zalewa świat w milionach i milionach egzemplarzy. 
Z początku był to przeważnie bardzo banalny lub na­
wet ordynarny produkt niemiecki z niedźwiedzią ten- 
dencyą rozweselenia; dziś —  jest to turniej międzyna­
rodowy, w którym Francuzi naturalnie są najmniej... 
przyzwoioi. Można robić studya porównawcze nad psy­
chologią narodów. Polskie karty stworzyły już poważną 
konkurencję obcym, oczywiście na naszym tylko rynku 
wbytu; dominuje w  nich ton narodowy: oprócz wybor­
nych typów ludowych spotyka się całe serye, przed 
Btawląjąoe wszystkie obrazy Matejki, cykle Grottgera,

ilustracje powieści historycznych Sienkiewicza, portrety 
sławnych Polaków. Nigdy jeszcze może uie był w grze 
tak znakomity czynnik popularyzatorski, jak tym razem!..

Najlepsi malarze misi malują umyślnie akw rele 
do kart korespondencyjnych i uie będzie to wielka 
przesada, jeżeli się powie, że żaden salon sztuki nie 
da im takiej sposobności uczynienia się znanymi, jak 
karta pocztowa. Spotyka się ua niej takie nazwiska, 
jak Batowskiego, Rozwadowskiego, Tondosa, Dębickie­
go, Weina, Sozańskiego. Niektórzy bagatelizują sobie 
zadanie. Pp. Tetmajer Włodzimierz i Jankowski wy­
malowali ilustracye do „Pana Tadeusza", które się ro­
zeszły na kartach pocztowych krakowskich. Są to for­
malne bohomazy, zakrawające ua żart, zwłaszcza wo­
bec pysznych ilustracyi Audnollego dc tego samego 
poematu.

Fotografia gra oczywiście główną rolę w  pro- 
dukcyi kart ilustrowanych. Dzięki niej nawet naj­
mniejsze mieściny mają swoje własno „widoczki", 
dzięki niej karta pocztowa może tak świetnie spełniać 
swoje zadanie dziennikarskie: odbijać chwilę bieżącą. 
Lwów pracuje od pewnego czasu całą siłą pary pod 
fiagą aktualności. W  jednym tylko, ostatnim miesiącu 
pojawiły się kaity z widokiem nowego gmachu tea­
tralnego, z portretem Żeleńskiego, z kirrtyrią Siemi­
radzkiego i na ruj m Siemiradzkim, z malowidłami we­
wnątrz teatru i... z scenami z ostatnich manewrów pod 
Jasłem. Jest także i szersza aktualność. Np. wojna 
uhińska dała początek „chińskim" kartom’ bardzo za­
bawnym i oryginalnym.

Nie ma prawie tygodnia, w którymby w  handlu 
nie pojawiło się coś nowego i zajmującego w zakresie 
tego uawsbroś artystycznego sportu. W miarę, jak po­
mysł jest świeży, roauą i ceny kart, nieraz do bardzo 
bankierskich roziniurów, Karty z odręcznymi akwarel- 
kami początkujących malarzy kosztują nawet po trzy 
korony i wyżej...

A życie, tc codzienno, złożone z drobnych przy­
jemności i szarych obowiązków, nabiera dzięki temu 
sportowi, tak bardzo już rozwiniętemu, artystycznego 
urozmaicenia Karta ilustrowana jest dyskretną i cub- 
teiną nicią, którą sie wiąże nawet najprzolotuiejsze, 
pożądaue stosunki towarzyskie —  i jest sympaty- 
czuem zjawiskiem, świadczącem o tem, jak wciąż ro- 
cną nasze potrzeby estetyczne, jak nawet do najpo­
spolitszych czynności naszych chętnie wprowadzamy 
pierwiastek piękna.

Na tym malutkim przykładzie widać, ile wartości 
ma kłamliwy komunał,, że demokraeya odbiera życiu 
wdzięk i polot artystyczny. Rzeczywistość przekonywa, 
że w  miarę demokratyzowania się kultury sztuka 
zatacza coraz szersze kręgi, nie tracąc nic ze swojej 
szczytności i majestatu. e.

Ruch przedwyborczy.
Otrzymujemy następujące pismo z prośbą o za­

mieszczenie :
Gazeta Narodowa w poniedziałkowym numerze 

z powodu referatu mego na niedzielnem zgromadze­
niu wyborców w Stanisławowie, pisze:

„Tego o szerokich pojęciach demokratę (pana 
Stwiertnię), postanowił wywalić jego polityczny 
przyjaciel, p. Romanowicz. Chce on być wybranym 
z miasta, a p. Stwiertnię wysunąć z kuryi V."

Oświadczam, że na tem nie ma a n i s ł o w a  
p r a w d y .  Do Stanisławowa byłem wezwany do re­
feratu o programie stronnictwa demokratycznego 
polskiego, nie zaś jako kandydat. Ody by mnie kto 
był wzywał tnm w charakterze kandydata — był­
bym protestował i nie pojechał. W mojem przemó­
wieniu nie było mc, coby miało cechę kandydackiej 
mowy. W  rozmowach prywatnych z politycznymi 
przyjaciółmi oświadczałem się wręcz i zupełnie sta­
nowczo za kandydaturą inż. Pawła Stwiertni. Sło­
wem: doniesienie Gazety Narodowej jest na wskroś 
k ł a m l i w e .

Na szczęście — przewrotna tendencja tego 
kłamstwa nazbyt jest widoczna, ażeby mogła kogo­
kolwiek w Stanisławowie czy gdzieindziej w błąd 
wprowadzić; Tadeusz Rumamuńcz.

*

W  kuryi IV. okręgu C h r z a n ó w  — W i e l i ­
c z k a —  K r a k ó w  zgłoszono dotychczas kandyda­
tury: hr. Wodziekiego, adwokata krakowskiego dra 
Guńkiewicza, właściciela wioski Radc/y do  wice w pow. 
krakowskim, dalej iijżynitnjj Skuły szewskiego, posła 
Wójcika i b. posła dra Danielaka. O ile dotychczas 
wnosić można, najwięcej widoków ma kandydatura 
pusta Wó j c i k a , .

*

S t a n i s ł a w ó w ,  23 października. Jak to już 
Unieśliście, komitet centralny postawił z tutejszej 

V. kuryi kandydaturę dr. Walewskiego, dotychcza­
sowego posła z IV. kuryi pow. brzeżańskiego. Przy 
ostatnich wyl:, racli r. 1897 była sytSącya taka, że 
z kuryi V. tutejszej kandydował również di. Wa­
lewski, równocześnie zaś zgłosił kandydaturę sławny 
pan Bogdanowicz. Komitet centralny wydal wówczas 
iście saloiuoński wyrok i kazał p. Bogdanowiczowi 
ponieść sutą, bardzo sutą, ofiarę pieniężną na rzecz

nietylko swojej własnej, ale także na rzecz kandy­
datury b; żeżańskiej, pana dr. Walewskiego. P. Bo­
gdanowicz tym sposobom został zastępcą ludu w tu­
tejszym okręgu wyborczym, dr. Walewski zaś w IV 
kuryi pow brzeżańskiego.

Czyżby obecnie znowu miało się zanosić na ta­
ką facyendę? Z kuryi IV. pow. brzeżańskiego kan­
dyduje po p. Walewskim p. Traczewski...

*

K a ł u s z ,  23 października. Akcya wyborcza, 
zainieyowaua przez tutejszy Wydział Rady powiato­
wej, pod marką komitetu centralnego, zaczęła i skoń­
czyła, zdaje się, swoją działalność na tom, że wybra­
no komitet, który ma się starać wszelkimi suosoł.a- 
mi przeprzeć proponowanych przez komitet central­
ny kandydatów,

Z kuryi IV, postawiono kandydatuię radcy są­
dowego K a r a t u i c k i e g o ,  dotychczasowego posła 
z powiatu Turka, zaś z kuryi V. dotychczasowego 
posła powiatu, R o j o w s k i e g o .  Pa.trya ruska na­
tomiast stawia kandydaturę na piątą kuryę adwoka­
ta tutejszego dr. K o s s a. Na kandydata z IY. ku­
ryi zgodzić się nie mogą i pod tym wzlędem w obo­
zie ruskim zupełne rozdwojenie. Jedni wysuwają 
wiecznego kandydata z tutejszego powiatu R o m a ń- 
c zaka ,  drudzy wprost przeciw tej kandydaturze 
stanowczo występują, lecz dotychczas niezdeeyuowa- 
ni, na kogo mają oddać swe głosy.

*

B u c z a c z, 23 października. Ruch wyborczy 
w naszem mieście co do III. kuryi, po wystąpieniu 
kandydata dr Schorra i dokonanym wyborze korni 
tetu przedwyborczego, zupełnie ucichł. Widocznie 
macherzy wyborczy węszą jakiegoś kandydata z pie- 
niądzmi, lecz trudno znaleść takich, którzyby wobe. 
niepewnej sytuacyi parlamentarnej, grube tysiące nu 
wybory łożyli.

W Buczaczu odbyły się zgromadzenia wybor­
ców V. kuryi żydowskich i katolickich, i wybrano 
wspólny komitet, który ma przeprowadzić wybór de­
legatów z V. kuryi, którzyby głosowali za chłopem. 
Przed 3 luty 70 prawyborców z V. kuryi szło do 
wyborów i wybrało 25 delegatów z kliki mugistracko- 
powiatowej. Teraz prawyborcy użyją swego prawa i 
już przed kilku dniami zgłaszali się do magistratu, 
by ich wpisano na listę wyborczą, lecz otrzymali 
odpowiedź, że magistrat nie d osrał żadnego polece­
nia ze starostwa co do listy V. kuryi. Zwracamy 
więc uwagę magistratu, że jego obowiązkiem jest 
wezwać wyborców V. kuryi, by zgłaszali się, a nie, 
przepisywać listę wyborców III. kuryi, jak to było 
przed 3 laty.

Co do IV. kuryi Buczaca-Ozortków, to ze stro­
ny konserwy nadal kandyduje były poseł br. Bł a-  
ż o w s k i, marszałek powiatu buczackiego. Lecz gdy 
przeciw obszarnikowi dotychczas inteligeneya i księża 
ruscy stawiali kandydaturę czysto nacyonalną, tyin 
razem zawiązał się niezawisły komitet czysto chłop­
ski. Z ramienia tegoż odbyło się w niedzielę 21-go 
października w Buczaczu zebranie delegatów różny cii 
wsi powiatu buczackiego. Obecnym był także nota 
ryusz Teliszewski, jako przedstawiciel komitetu na­
rodowego. Podnoszono kandydaturę ad w. dr. Hor­
baczewskiego, lecz zebrani delegaci chłopscy, Rusini 
i Polacy, postanowili jednogłośnie postawić w IV. 
kuryi kandydata niezawisłego, chłopa na program 
czysto chłopski, i wszyscy się oświadczyli za Iwa­
nem Kos nr c z y num,  chłopem z Nagorzanki, jako 
kandydatem na posła IV. kuryi Buczacz Caortków, 
Tak więc możliwem jest, że p. Błażowski będzie 
miał do walczenia i z chłopem i z narodowcem ru- 
sińskim.

*
G o r l i c e ,  23 października. W  niedzielę od­

było się tu zgromadzenie przcdwyborce, zwołane 
przez partyę socyaino-demokrutyczną. Zebrało się 
uczestników przeszło 5C0 przeważnie włościan z 
okolicy. Przemawiał p. Kaczanowski z Krakowa i 
kilku członków partyi ze Sącza. Zaznaczyli oni w 
swych przemówieniach znamienny fakt udsuwania 
się wyborców od działalności komitetu centralnego, 
co w Gorlicach stwierdziło najwyraźniej przybycie 
zaledwie 20 tu osób na zgromadzenie, zwołane przez 
mężów zaufania tegoż komitetu.

Uchwalono popierać w V kuryi kandydaturę 
p. Mi s i o  ł ka  drukarza z Krakowa.

Gr y bów,  23 października. Wczoraj odbyli tu 
bracia Potoczkowie w sali Pady powiatowej zgro­
madzenie przedwyborcze, na które z powodu odby­
wającego się właśnie jarmarku przybyło kilkaset 
włościan, kilku księży i urzędników miejskich. Był 
także obecnym na zgromadzeniu marszałek powiatu 
br. Brunicki i burmistrz miasta dr. Jakubowski

P. Jan Potoczek w dhiższem przemówieniu 
zdał sprawę ze swej działalności poselskiej w Radzie 
państwa, przyrzekł, że w razie wyboru w tym sa­
mym kierunku będzie i nadał pracował, poczem 
zgromadzenie uchwaliło popierać jego kandydaturę 
w kuryi IV, wyraziwszy mu poprzednio, na wniosek, 
p. Górskiego, sekretarza kasy powiatowej, votum 
zaufaniu.

pia rekonwalescentów i chorych najposii* 
oiejs/ym napojeni odżywczym jest

U A Y A  i  ^ o iu a t u z ą przez powagi lekarskie ogolnie polecano 
i używane. —  Prawdziwe tylko z marka 
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Główne składy w aptekach: K. Krzyżanowskiego i P Mikolascha we Lwowie.
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Zgromadzeni prosili tegoż p. Górskiego, by 
sam zechciał kandydować w knryi V, p. Górski 
Oświadczył jednak, że uczyniłby to jedynie wówczas, 
"dyby nie kandydował p. Znamirowski.

+

N o w y  Sącz ,  23 października. Czytelnia mie­
szczańska odbyła onegdaj posiedzenie, na którem 
prócz innych spraw, omawiano sprawę nadchodzących 
wyborów w kuryi III. Postanowiono zaprosić do kan­
dydowania w tejże kuryi dr. A d a m a  D o b o s z y 1 
s k i e g o  z Krakowa.

Dzisiejsze posiedzenie Bady miejskiej, na któ- 
rem miała być przedłożona sprawa udzielenia sali 
pa zgromadzenie przedwyborcze stronnictwa demo­
kratycznego, nie odbyło się z braku kompletu; „So­
kół' zaś odmówił udzielenia sali. Tylko dla komitetu 
centralnego sala magistratu stoi otworem!

Czas odnowić przedpłatę!
mi© ©lice doznać przerw y  

w  odbiorze dziennika.
)

^arunui przedpłaty:
we Lwowie za listopad . . 2 k. —  h.
„ . „  do końca roku . 4 k. —■ h.

z jednorazową wysyłką:
na prowiucyi za listopad . . 2 Ic. 20 h.
B B do końca roku . 4 k. 40 h.

z dwukrotną wysyłką:
na prowiucyi za listopad . . 2 k. 70 h.
„  do końca roku . 5 k. 40 h.

Dostawa do domu we Lwowie 30 h,
Każda zmiaua adresu . . .  40 h. -

Każdy prenumerator otrzymuje b e z p ł a t n i e  B i  U o -  
te t tę  „ S ło w a  P o l s l i i ^ f r o ' , złożoną z urcy<l-iel literatury 
naszej i obcej, w zbroszurowanych tom:.eh.

Obecnie wychodzą znakomite, a tak mało znane, „Wykła­
dy Adama Mickiewicza 0 literaturze słowiańskiej'.

Nowi prenumeratorzy mogą otrzymać wyszłe już tomy 
B I H l o t e k l  po cenie zniżonej, na okładce uwidocznionej.

Kronika miejscowa.
L w ó w ,  24 października.

J u tro .
—  25 października. Czwartek, .Tana Kantego. —  Prowa ur.
—  Wschód słońca o godzinie 6 minut 40, zachód o godz. 4

minut 46.
—  O  godzinie 7 wieczorem w  teatrze miejskim: „Faust".

ł  J ó z e f  S e m b r a to w ic z .  Ks. Józef Sombrato- 
,wicz, który zmarł wczoraj w Rzymie o godz. 7 ra. 40 
rano, zasiadał na ironie metropolitalnym przed bratan­
kiem swoim, kardynałem Sylwestrem.

Urodzony w r. 1821, przyjął Święcenia kapłań- 
Bkie w r. 1845 i długie lata zajmował stanowisko pro­
fesora teologii na uniwersytecie lwowskim. W dwadzie­
ścia lat później mianowany biskupem, przenosi się do 
Rzymu, gdzie w godności arbybiskupa Nuiiziauzeńskie- 
go jest przedstawicielem obrządku wschodniego. W ro­
ku 1867 powraca uapowrót do kraju, aby objąć admi­
nistrację dyecezyi przemyskiej, w trzy lata zaś potem 
zostaje metropolitą halickim. Przez lat 12 sprawuje 
rządy wśród najrozmaitszych przeciwności, walcząc 
z narzuconemu z góry reformami, aż wreszcie w r 1882 
widzi się zmuszonym nstąpić i bez kauonicznogo pro­
cesu zgodzić się na wieczne wygnanie do Rzymu, skąd 
powrót do Galicy! miał już raz na zawsze zakazany.

Pogrzeb zmarłego odbędzie się jutro.
E g z a m in  r a c h u n k o w y . P. Jan Serafin z Ży- 

daczowa, Helena i Józefu Braunówue, Olga i Celina 
Zambasowiozówne ze Stryja, złożyli w namiestnictwie 
egzamin z rachunkowości państwowej.

W  s w o im  w ła s n y m  in te r e s ie  powinien któ­
rykolwiek z przedsiębiorczych Lwowian pójść za przy­
kładem Warszawy i urządzić owe ruchome tanie kuchnie, 
które są przecież złotem jabłkiem i mogą przynieść 
.stały i dobry dochód. Chód w  ten sposób zachęcamy 
do utworzenia tego znakomitego w skutkach i tak bar­
dzo pożytecznego przedsiębiorstwa, bo o hnmanitarnych 
pobudkach, któreby podobny czyn wyzwały w szybkim 
czasie, mowy być u nas nie meże. Gdyby więc ktoś, 
posiadający niewielki stosunkowo kapitał, spróbował 
urządzić jeden wóz i z początku wysłał go na miasto 
po prosta na próbę, łatwo możnaby się przekonać, ile 
podobny proceder przyniesie dochodu, i czy się opłaci. 
Ze będą zyski, nie ulega kwestyi, tylko nie można 
chcieć nadzwyczajności i sto za sto procentu. Strawa 
sprzedawana musi być doskonała, pożywną i nie trakto­
waną jako źródło w y z y s k u .  Mięso zdrowe, świeże, 
jarzyny w  odpowiedniej ilości. Wtedy ludność uboga 
widząc, że ów litr zupy za 5 ct. jest doskonaleni po­
żywieniem, rzuci się ohętnie do konsumowania, a przy 
większej ilości konsumentów może być mowa o bardzo 
dobrym zarobku.

O s t r o ż n ie  p r z y  w y s te c h m iu  z  t r a m w a ­
j ó w ?  W iele osób we Lwowie ma za pewien rodzaj 
.chwały ■— wyskakiwać z tramwajów, zanim te jeszcze 
się zatrsymają ua przystaukn. Co gorsza, są osoby 
wyskakujące, gdy tramwaj jest w  pełnym biegu. Czę­
sto się to udaje, osasern zaś powoduje upadek, który

może mieć najstraszniejsze następstwa. Przykładem 
niech będzie śmierć śp. Mianowskiego, ogólnie żałowa­
nego i cieszącego się sympatyą lwowiauiua. Śp. Mia­
nowski, mężczyzna w sile wieku, cieszący się najiep- 
szom zdrowiem, zmarł wskutek upadku aa bruk, tak 
nieszczęśliwie, iż nastąpiło pęknięcie czaszki. Powodeui 
upadku było wyskoczenie z tramwaju, gdy ten był 
w pełnym biegu. Śp. Mianowski podniesiony z bruku, 
skrwawiony i z rozeiętą twarzą żył jeszcze dni dzie­
sięć i nie stracił od razu przytomności. Powtarzamy 
więc raz jeszcze, zalecając ostrożność i cierpliwość. 
Upadki, spowodowane szarpnięciem biegnącego wozu, 
bywają najczęściej śmiertelne. *d czegóż są przy­
stanki ?

Otwarta wojna. Dalszy ciąg adresów kamie­
nic, w których agonizują stróże lwowscy. W kamienicy 
przy ul. Kurkowej 1. 3 jest do obejrzenia nora, w któ­
rej za życia dogorywa stróż z chorą ua suchoty żoną 
i z czworgiem małych dzieci. Stróżowa jest podobną 
do widma, a chore je j płuca napróżno walczą rozpa­
czliwie o odrobinę świeżego powietrza. Dzieci anemi­
czne, blade, żółte —  za życia małe trupy. Obok druga 
nora mieści całą gromadę nędzarzy, mieszkających ką­
tem. Komu się sprzykrzy spacerować po swojem, ozy- 
stein, widnem,, ciepłem mieszkaniu, niech zajrzy na 
Kurkową. Bardzo prosimy! A skoro już wypadek za­
prowadzi w  tamte strony, radzimy wstąpić na ul. Ł y ­
czakowską pod nr. 16. Tam znów w jamie, która słu­
ży za pomieszkanie stróżowi całe lato, grzyby rosną 
a w zimie wodę ze ścian ścierkami zbierają. Dalej na 
tym samym Łyczakowie pod 1. 19 nora stróża warta 
także uwagi. Lecz nad wszystkie owe hygienicaue mie­
szkania godne jest widzenia pomieszkanie stróża przy 
ul. Żulińakiego 15. Mieści się ouo w klutce wychodko­
wej i jest tak urządzone, że przez mur kał ciśnie się 
na zewnątrz 1 Oto lista na d z i s i a j  zamknięta i wy­
starczająca. Czy dłngą jeszcze ta smutna lista będzie, 
nie wiemy —  przypuszczamy .jednak, że będzie bardzo 
długą, bo łatwiej jest dla panów właścicieli aaprowa 
dzić elektryczne dzwonki i wanny, aby zedrzeć odpo­
wiednio lokatora, jak pomyśleć o zdrowia człowieka, 
który jogo dobytku dzień i noc pilnuje, jak pios na 
uwięzi.

Kto ma pieniądze do stracenia, niech w y­
syła kartki kerospoudeuoyjno z widokami przez lwow­
ską pocztę. Jeden z naszych znajomych zrobił doświad­
czenie, wprawdzie wcale smutne, i wysłał d z i e w i ę ć  
kartek ozdobnych przez pocztę, rezydującą ua Podzam­
czu. Ani jedna nie doszła do rąk adresatów. Jest io 
tani i łatwy sposób zadowalniauia manii zbierania owych 
„kartek z widokami*, na którą chorują obecuie Lwo­
wianie. Widocznie i na poczcie mania ta panuje. 4 prze­
cież cukiernicy ua ciastka i cukierki patrzeć się nie 
mogą! Cóż dopiero, gdyby te ciastka były c u d z ą  wła­
snością.

Towarzystwo zawodowych ogrodników 
we Lwowie w sprawie reformy seiuiiiaryów nauczy­
cielskich wystosowało następujące pismo do Wydziału 
krajowego:

Ostatnia wystawa sadownicza, urządzona przez To­
warzystwo we Lwowie, dain nam obraz, jak sadowni­
ctwo w niektórych okolicach między włościaństwem, jak 
w Olesku, Mościskach, Kofomyry Drohowyżu wygląda. 
Jednakowoż są to w przeważnej części tylko pozosta­
łości starych sadów, i że się tak wyrazimy, odwieczne 
przyzwyczajenie w pewnych okolicach pilnowania sa­
dów. Gdyby nauczycielstwo ludowe miuło więcej zrozu- 
mi uia tej gałęzi gospodarstwa krajowego, gdyby w se- 
miuaryach nauczycielskich nauka sadownictwa była bar­
dziej faciiowo i praktycznie wykładaną, podniosłoby się 
ono niewątpliwie w krótkim okresie czasu.

Wychodząc z tego zuiożeuia, jak i powołując się 
na uchwałę kongresu politologów w Paryżu z dnia -14 
września b. r , która opiewa:

„Kougres pomoiegów francuskich uprasza rząd
0 wprowadzenie nuuki sadownictwa, jako przedmiotu 
obowiązkowego już w szkołach ludowych* —  stawiu 
Tow. zawodowych ogrodników wmuseit, aby przy reor- 
ganizacyi programu nauki w śeminaryach nauczyciel­
skich, wziął Wydział krajowy sprawę tę pod rozwagę
1 naukę sadownictwa wprowadził w szkołach tych jako 
przedmiot obowiązku wy, wjkładuuy przez ogrodników, 
wzgięduie fachowych pomoiegów.

Dla bliższy cii wyjaśnień uprasza Tuwaizystwo 
o powołanie na członka ankiety albo K. Piątkowskie­
go, prezesa towarzystwa, ulbo W. Mariaszka, dyrektora 
szkoły ogrodniczej w Tarnowie.

Przejechanie, w ulicy Żółkiewskiej przejechał 
wczoraj parobek Jan Ochota wdowę po właścicielu re­
alności p. Józefę Zdziarską i ciężko ją potłukł.

Kradzieże. Do sklepu pod 1. 2 przy ul. Staro- 
zakonnej włamali się ubiegłej nocy złodzieje, wycią- 
wszy w drzwiach zamek. Spłoszeni jednak przez spa­
dający dzwonek elektryczny —  uciekli, nie skradłszy 
mozego.

P. Ludwice Siedleckiej, zumieuzkałej pod 1. 2 
przy ul. Śniadeckich, skradziono z szaiy 180 kor. go­
tówką. Podejrzanie pada na służb:.

Przy ul. Sobieskiego 1. 10 rozbili złodzieje drzwi 
do szopy i wyui9sli z niej dwie fury siana, wartości 
około 60 koron.

Cały stos drzewa skradziono ubiegłej nocy z pi­
wnicy domu pod 1. 7 przy ul. Głębokiej. Piwnicę o- 
twoizono dobranym kluczem.

Katieelaryę Klubu cyklistów na torze wyścigo­
wym rozbito i zabrano dzwon sygnałowy i 7 ręczni­
ków, łącznej wartości 40 koron,

Do pokoju śpiącego stróża S. Tumbki przy ulicy 
Batorego, wszedł jakiś rzezimieszek i znbru! mu z kie­

szeni marynarki wiszącej nad łóżkiem, pulares z kwotą 
9 zł. 96 ct. Rzezimieszka w .osobie Józefa N. schwy­
cono, gdy wychodził z mieszkania.

Stan powietrza. W południe wskazywał ter­
mometr -j- 5® R.

Kronika krajowa.
Przemyśl, 23 października. Korespondent nasz 

pisze: Szkoła ludowa im. Frauciozka Józefa wzrosła juz 
do równi parteru, dzięki energii przedsiębiorcy inż. p. 
Reiuigera, Obecnie zarysował się gmach tak, że wido­
cznym jest rozkład wewnętrzny, jak i styl. Rozkład od­
znacza się praktycznością i nwzgiędnia hygienę szkolną. 
Sale szkolne są obszerne, wysokie i pełne światła, ko­
rytarze prznstrone, starauuie od przeciągów zapatrzone. 
Klatki schodowe ułatwiają masowe wejście i wyjście. 
Styl budynku romańsko-gotycki, nieprzesaduy, z szcze­
gółami starannie wykończonymi, z cegły barwnej, gla 
zurowanej, łączy powagę z miękkością. Szkoła Fran­
ciszka Józefa stanowić będzie jedną z głównych ozdób 
miasta, szkoda tylko, że jest położona cokolwiek na 
uboczu.

Sobotni wieczorek towarzyski w „Sokole*, pierwszy 
w zimowym sezonie, wypadł nadspodziewanie dobrze. 
Swobodnie i ochoczo bawiono się przy dźwiękach mu­
zyki 77 pp. do świtu. Pogratulować aranżerom.

Tarnopol. Donoszą nam: Nareszcie Tarnopol
zostanie wybawiony z ciemności i otrzyma oświetlenie 
elektryczne. Ktokolwiek wyszedł wczoraj wieczorem na 
ulicę, zdnuiioiiy był jasnością, panującą w naszem mie­
ście, Widno było, jak w dzień pogodny. Tłumy uiic- 
szkańców przechadzały się po ulicach, manifestując m\v< 
wielkie zadowoleuie. Wczoraj bowiem został o*hieny dc 
użytku zakład elektryczny, pozostający w posiadaniu 
austryackiego Towarzystwa „Eiseubahn Verk9lirauBtuIt“ . 
Ów zakład dostarcza oświetlenia i siły motoru eie ig ra  
ozuego dla culego miasta. Prywatne osoby korzystają 
także z tego motoru. Tarnopoianie nie mogą się nacie­
szyć nowem oświetleniem, a radość ich jest łutwo zro­
zumiałą.

Zi Chrzanowa donoszą nam- Radosna nowina 
o szybkiem otwarciu kolei lokalnej Piła— Jaworzno po­
została już tylko w krainie bajek i pozostanie Bóg wio 
jak długo. Podobno wstrzymano tu otwarcie ua... czas 
nieograniczony. Przyczyna jest tak błaha, że pop.ostu 
wierzyć się w nią nie chce. Jest to brak... wody w stu­
dniach. Fakt ten chyba nie potrzebuje komentarzy L i­
czyliśmy bardzo ua ruch ua owej linii, mającej oddać 
duże usługi mieszkańcom. Zawód więc dla nas jest nie­
zmienne przykry.

R ęk op isów  red a iccya  n ie  zw raca .
A g en tów  do zbierania ogłoszeń nie wysyła,uy. Prosimy 

umawiać się o nie w pi nał z  a d tn im a tra ep ą  IM**// ulituj 
O h o ry icz y z n y  l. 17.

A m  w szelk ie z a p y ta n ia  odpowiada odmin Litra, ya tyl­
ko po otrzymaniu 10 h. marki lub karty korespondencyjnej.

P ro s im y  o  w y ra źn e  w y p isy w a n ie  a t lre jo to  n o ­
w ych p re n u m e ra to ró w , o ra z  o  n a le p ia n ie  na  pme>- 
kasach  opaskow ych  a d resów  dotychczasow ych p r e -  
n n n l w a lo ró w .

T ow a rzys tw o h is to ry czn e  we L w ow ie . XC1V. Ze­
branie miesięczne Towarzystwa historycznego odbędzie się w  sr- 
botę, dnia Z7 b. m. o godzinie 0 wieozorem na uniwersytecie. 
Porządek dzienny: Prof. dr. Cyryl Studziński: Wnika o unię mię­
dzy Pociejem i Smotryckim.

Tow a rzystw o p ra w n icz e  lw ow skie. (Sekcya praw­
nicza). Dnia 2o b. m. o godzin.e 81/* wieczorem odbędzie się 
w i okala Towarzystwa (nlica Karola LnJwika I. 3) pogadanka.

Na porządku dziennym: 1) W  sprawie interpretacyi § 38. 
ustawy o ubezp. od wypadków. Referent adw. dr. Allerhand. 
2) Przypadki z praktyki sądowej.

N a k ła d em  k s ię g a rn i U .  A lte n b e rg ą  we Lwowie, 
wyszły dwie nowe serye kart z widokami a to: „Mohort*, 10 
ilustracyj wedle oryginałów Juliusza Kossaka, Cena 1 korona 
„Pan Tadeusz*, 16 ilustracyj wedle oryginałów E. M. Andrioiie- 
go, cena 1 kor. 60 hal

Ze sfer towarzyskich. Ślub p. Wacława Krze- 
powskiego, inżyniera w biurze hydrotechnicznym mini­
sterstwa liaudlu, z panną Teresą Karmicówną odbędzie 
się d. 28 października w kościele Maiiahilf w Wibduiu.

Zapiski literackie p artystyczne.
R e p e r tu a r  tea tru  m ie js k ie g o :
We środę 24 bm. po raz pierwszy: „Dla szczęścia*, dra­

mat w  3 aktach Stanisława Przybyszewskiego.
W e czwartek 25 bm. po raz trzeci: .Faust*, opera w 5 

aktach Gounoda z p. Mcrklową (Małgorzata), pp. Drzewieckim 
(Faust), Paszkowskim (Mefistofeleś) i Ludwigiem (Walenty).

Z  tea tru . Dzisiejsza premiera Stanisława Przybyszów 
skiego „Dla szczęścia*, obudziła niezwykle zajęcie wśród naszej 
publiczności. l ’fw,ir ten grany już był w Krakowie z powo­
dzeniem, a główne role Odegrają panie: Bednarzewska, Sienni­
cka pp. Solski i Adwentowicz. —  We czwartek „Faust* po ra:: 
trzeci z pp. Korolewicz, Ruszkowską, Myszugą, Jercminem i Szy 
maiiskim. Następnie zaś pójJzie z nową obsadą, gdyż , bjcint- 
pani Merklown przeziębiła się i jest chwilowo niedysponowana. 
W  piątek „Dla szczęścia* po raz drugi. W  sobotę „Pan Jowiai 
ski* z p. Soi skini w tytułowej ro li, a w uiedzu.ę popołudniu 
„Nowa Dejauiia*.

Z & itp o lit is iih e  F r a g m e n ts -  Libertus Weto,, 
ski, Soiuiueruaehts Begebuiss. ftiedeń i Lipsk, Ka­
rol Kaiibgeu. Stu. 63.

Pod tym tytułem wyszła niedawno satyru polity 
oziia, chłostająca śp. parlament nustrycki. Autor, zna­
jący nieźle nasze dzieje, wpada na fantastyczny po­
mysł i powołuje do życiu szereg starych parlamenta­
rzystów i artystów i knże im patrzeć ua sceuy obstr&k- 
cyi, iiutchaione —  jego zdaniem —  przez duchu nie­
rządu starej Polski przez nieszczęsne liberum i eto, 
(stąd tytuł I), ucieleśnione w postaci kontuszowego
szlachcica, dowodzącego z podziemi urinią obstrukcjo’ 
liistów. Libertus Wetowski —  oto treść parluuieiitnry
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amn, po której autor spodziewa się najgorszych kon- 
sakw H iby j. P rzyczyn ę?  Gitikrze każe ubolew ać, że 

w  e,-oco rew o lucy jne j nie dal Galicy i stanow i­
ska, odpow iadającego  stosunkowi Kroaeri do tfc jgier; 
Staremu K&iserfeM ow i każe w yśp iew ać  liyinu aa  cześć  
biurek racy i uiistryuekiej, której w yłączn ie muiuy do 
zaw dzięczenia , iż w ezuBie powszechnego rozw ich rzen ia  
nie wrócił rok 1848...

Pomysł broszury przypomina naszą I  Tekę Nie- 
czni“ , autorowi nic stało jednak ani fnntazyi, ani ar- 
gmnentacyi, ani dowcipu. Duł tylko pobożne westchnie­
nie starego Niemca, pieniącego się z wściekłości na 
rasz widok i węszącego we wszystkich zawikłaniaoh 
„intrygę polską".

W każdym razie —  signum temporis...
„Odrodzenie" ma być wystawione jutro w Kra­

kowie. Główne role wykonają panie Siemaszkowa, Po­
pławska i pp. Kamiński. Sobiesław i inni. Wznawiają 
tamże „Spirytystuw*, w których wystąpi p. Walewski. 
Wszyscy Lwowianie mają żywo w pamięci doskonałą 
i pełną pomysłowości grę p. Walewskiego w roli bi­
bliotekarza.

Parne, Tekla Trapszo, artystka teatrów 
warszawskich, najznakomitsza obeonie polska „naiwna", 
której grę, pełną prostego szczerego wdzięku, mieli 
sposobność poznać lwowiauie, zaślubiła wczoraj w War­
szawie p. Krywulta. Ślub odbył się w kościele Wszy­
stkich Świętych.

Panna Broocard, znana lwowianom wodowi- 
listka, której uroda większe budzi zainteresowanie, niż 
Bcenieziie j.rodukeye, przybywa do Poznania na seryę 
gościnnych występów. Skoro mowa o teatrze poznań­
skim, uderza nas jedna właściwość. Ciągle czytamy 
w repertuarze „po cenach zniżonych*. Czy nie le­
piej zniżyć te ceny odrazu i pozostawić je już „zni- 
żonemi" —  skoro i tak trzeba je zniżać parę razy na 
tydzień ?

Z teatrów warszawskioh. Przygotowują po­
ranek na dochód artysty Józefa Grzywińskiego. ‘ Gra­
ną będzie aktówka Vrchlicky’ego „Świadek" i Sclmitz- 
lera „Towarzyszka*. Sztuka Konezyńskiego „Otclitań* 
utrzymuje się stale ua reportu ar z u rozmaitości.

A. W róblew ski: „Śmietanka krakowska*. Są 
to dalsze wyniki baduń mleku krokowskiego, które 
kulminują w smutnem stwierdzeniu, że blisko połowa 
śmietauki krakowskiej jest fałszowaną łub z innych 
względów nie odpowiada wymugauioin sauitaruym.

Notatki bibliograficzne. Nowe książki, otrzy­
mane przez Księgarnie Polską we Lwowie:

Ama-ilis. Nowelki i obrazki z życia. 2 koron 
30 hal.

Bersohn M. O iluminowanych rękopisach polskich. 
5 kor. 50 hal.

Billroth Th. i Aleks. Winiwater. Wykład chirur­
gii ogólnej w 51 odczytach. Podręcznik dla słuchaczów 
nauk lekarskich i dla lekarzy. Przekładu z 15 wyd. 
niem., dokonali: Skłodowski, Burakowski, Watteu i
Wertheim. Byciu odbitych w tekście 175. 10 koron 
40 hal.

Demolombe G. O spadkach. Przełożył i uzupeł­
ni! Wł. Nowakowski. Tom. II. 5 kor. 20 hal.

Ftldman W. Czyste ręc„. Dramat w 4 aktach. 
1 kor. 20 hal.

Herzig F>. Katedra niegdyś kollegiata w Tarno­
wie wraz z krótką wzmianką o innych kościołach tar­
nowskich. Szkic historyczny. Z 8 ilustracyami 4 kor.

Horoszkiewicz J. Strój uarodowy w Polsce 1 kor. 
60 hal.

Konopnicka M. Z roku Mickiewiczowskiego 4 
korony.

Korolenko Wł Szkice i opowiadania. Za obra­
zem. Zaćmienie słońca. Cienie. W uocy. Morze. Sądny 
dzień. 4 kor.

Majewski E. Rodzina kruków (Corviuar) w mo­
wie, pojęciach i praktykach ludu polskiego. Opraco­
wał . . .  przy współudziale Sz. Jastrzębowskiego i dr. 
J, Sanockiego. 1 kor. 30 hal.

Muszyński P . Liruik. Pierwszy zbiór utworów na 
głosy mięszane, (sopran, alt, tenor, bas)5 polskich i ob­
cy oh kompozytorów. Cz. I I  4 kor.

Niebrasz A. Zarys technologii nafty z uwzglę­
dnieniem rop galicyjskich (z mapami). 50 hol.

Nusbaum dr. H. Ideał prawdy ze stanowiska 
Iiygieuy ciała i duszy. Odczyt, wygłoszouy ua rzecz 
osad rolnych dla nieletnich przestępców 1 kor. 30. hal.

Przyrodnik. Pogląd ua ustrój przyrody, napisał.,, 
5 kor. 50 hal.

Rostworowski Nałęcz J. Wspomnienie z roku 
1863 i 1864. 2 kor.

Sienkiewicz H. Krzyżacy, powieść w 4 tomach, 
wydanie jubileuszowe. 13 kor.

Sn.Uy J. Dusza dziecka. Z wyd. II. oryginału 
angielskiego „Stndies of chiidhood" przełożyła Iz. Mo- 
izczeńska. 5 kor 50 bul.

Tetmajer K. Pot-zye serya I. wyd. drugie 2 kor. 
■0 hal., w ozdobnej oprawie 3 kor, 60 hal.

R o z r n f M l o Ś C i ,

Dor; źi .ą sprawiedliwość na swo!m uwo- 
cóiuitlu wymieizyla miegdiij energn zua wiedenka, Pan­
ny BiickhiJz. Przez cztery lata Fianz Kopriwn, dwu- 
‘zieHloszescinletni policyiint zawiązawszy z Fanny 
diższą znajomość. łudził ją obietnicami i przysięgami, 
kióryck dotrzymywać nic myślał. Wreszcie nadeszła 
krytywhm ciim la i ta... skłoniła Frunza do częstego 
w 'y cli razach od w rotu Lock FTmuy nie chciała w ten 
; .iktycziiY sposób traktować zerwania. Wystarawszy

się o sporą dozę witryoleju udała się o pierwszej w po­
łudnie ua ulicę Lichteusteiua i tam spotkawszy swego 
kochanka, rzuciła mu w twarz całą zawartość flaszki 
z gryzącą cieczą. W  jednej oliwili twarz nieszczęśli­
wego zamieniła się w straszną ranę.

Krzy cząc przeraźliwie z bolu upadł na bruk, pod­
czas gdy przechodnie rzucili się, aby pochwycić prze­
stępczynię. Kilka kropel witryoleju upadło i aa twarz 
Fanny, jakoteż na rękę przechodzącej czternastoletniej 
Maryi Szmelz.

Towarzystwo ratunkowe przewiozło Kopriwę do 
szpitala, n Fauny Buchliolz zaprowadzono na policyę. 
Tam —  nieszczęśliwa dziewczyna zeznała, iż dopro­
wadzona do. rozpaczy uikozemnością kochanka, który 
pozostawił ją  w krytyczuej chwili na pastwę nędzy i 
wstydu, postanowiła zemścić się i wymierzyć sama 
sprawiedliwość. Jest to jeduuk najstraszniejsza zemsta, 
na jaką kobieta zdobyć się może.

Tś s a l i  s ą d o w n i .
Lwów, 24 października.

( Dzieciobójczyni).
Przed sądem przysięgłych stawała dziś Kseń- 

ka. Hrtibar z Mostek, oskarżona o zamordowanie 
własnego nieślubnego dziecka. Kseńka przyznaje się 
do winy, opowiadając, że dziecko, które było już 
trapieni z rzędu, zaraz po urodzeniu chwyciła za 
szyjkę i odrzuciła je tak od siebie, że rozbiło sobie 
czaszkę.

Powodem tego czynu była obawa, że bracia 
i matka wypędzą ją z chaty, że więc nie będzie 
mogła wyżywić aż trojga dzieci.

Rozprawie przewodniczy radca Swaryczewski, 
oskarża prokurator Schneider, broni dr. Marceli 
Paneth.

Telefoniczne i tdegirazne depesze
P « 4 - : r i A . :

ł  J ó z e f  Sembratowics.
Stanisławów, 23 października. Do ordyna- 

ryatu tutejszego biskupstwa gr. kat. nadeszła już 
w niedzielę depesza z Rzymu o beznadziejnym sta­
niu zdrowia ks. Jozefa Sembratowicza. Depesza nie 
zastała już biskupa Szeptyckiego, który przed tygo­
dniem wyjechał do Wiednia, wezwany tam przez 
nuucyusza, skąd po odbyciu procesu kanonicznego 
miał ruszyć z pielgrzymką ruską do Rzymu, z którą 
jniał się połączyć w Rjece.

Z podróżą ks. biskupa Szeptyckiego dó Rzy­
mu łączyła się ściśle sprawa uregulowania stosunku 
metropolii lwowskiej do śp. ks. Józefa S^nibratowi- 
cza, który od chwili pozbawienia go tejże, pobierał 
od władyków lwowskich rocznej apauaży 12000 zł. 
Było to po pamiętnym procesie Olgi Hrabnr, za na­
miestniku wsi wa Alfreda kr. Potockiego. Ks. Józef 
Sembratowicz opuścić musiał metropolię lwowską i 
osiadł w Rzymie. Żył bardzo skromnie, całym zaś 
dochodem 12000 zł., które z grzeczności, po połowie 
zaś niby z obowiązku, od swoich następców na me­
tropolii lwowskiej corocznie otrzymywał, dzielił się 
z ubogimi i zakładami dobroczynnymi w kraju. Obe­
cnie, kiedy na metropolii lwowskiej miał zasiąść ks. 
biskup Szeptycki, wyszła znowu na stół sprawa tej 
12000 zł. apanaży dla śp. Józefa Sembratowicza. 
Ks. biskup Szeptycki uważał opłatę tę za symonię 
i żądał jasnego postawienia tej kwestyi, za nimby 
włożył na skronie swe mitrę arcybiskupią. Sprawa 
miała właśnie teraz ostatecznie być uregulowaną. 
Zgon nagły b. metropolity rozwiązał ją najskute­
czniej sam.

Galicyjscy Radziwiłłowie.
W iedeń , 24 października. Jutro odbędzie się 

na cmentarzu centralnym Sanct Mąrkt wygrzebanie 
zwłok księcia Aleksandra R a d z i w i ł ł a ,  zmarłego 
10 października 1859 i jego małżonki ks. Józefy 
Radzi willowej, zmarłej dnia 4 lutego 1865, jakoteż 
dzieci ich Stefanii Radziwiłłównej i Aleksandry 
Radziwiłłównęj. Zwłoki te zostaną następnie prze­
niesione na cmentarz Naustift am Walde pod Wie­
dniem.

Książę Aleksander Radziwiłł należy do gali­
cyjskiej linii odłamu litewskiej linii Radziwiłłów, 
był on synem księcia Dominika Radziwiłła, który 
był żołnierzem francuskim i padł w roku 1813 w bi­
twie pod Lanthcrou duia 11 listopada. Ks. Aleksan­
der Radziwiłł, który się urodził w Graeu 1808 roku, 
ożenił się we Wiedniu z Józefą Hiittel. Jego syno­
wie Ludwik i Sergiusz otrzymali w roku 1872, na 
mocy dekretu cesarskiego, zatwierdzenie tytułu ksią­
żęcego. Rodzina książęca Radziwiłłów nie przyjęła 
ich jednak. Są oui więc szlachtą austryacką, a nie 
należą do reszty Radziwiłłów.

Ruoh wyborozy.
In . tłruls, 24 października. Wczoraj odbyło się 

zgromadzenie wyborców w Bruneck, ua którem jedno­
głośnie odrzucono kandydaturę Dipaułego.

Praga, 24 października. Były burmistrz Pra­
gi dr. Pod  l i pny,  kandydować będzie w okręgu 
miasta Sclilan, w miejsce profesora Czclakowskiego.

Kartel żelaza.
Wiedeń, 24 października. Przybył tu dziś 

generalny dyrektor Towarzystwa „Rima Murania", 
celem pertraktaoyi z „Wiener Bahn-Yeroinem" w spra 
wie w y p o w ied zen ia  kartelu ze strony anstryackich 
przemysłowców żelaza. Po powrocie z Wiednia zda  
on sprawę przed zarządem Tow. „Rima Murania" o 
obecnej sytuacyi. Tow. „Rima Murania" ma wysto­
sować memoryał, który będzie zawierał odpowiedź 
na zarzut austryackich członków kartelu. Jak się 
zdaje, załatwienie sporu sądem rozjemczym jest zu­
pełnie wykluczone, natomiast może przyjść do odno­
wienia kartelu na zupełnie nowych podstawach.

Cbzars wraoa do Wiednia.
Budapeszt, 24 października. Cesarz przy­

był tu dziś rano z Godolo i udaje się wieczorem do 
Wiednia.

Prooes Hilsnera.
Pisek, 24 października. Ponowny proces H i l ­

s n e r a  rozpoczyna się tu jutro. Liczni d zien n ik a­
rze, prawie z całej monarchii, zapowiedzieli sve 
przybycie na ten proces. Stół dziennikarski ob ej­
muje 38 miejsc. Do rozprawy powołano około 100 
świadków. Wczoraj wieczór jeden z obrońców  Hil­
snera wniósł podanie o dopuszczenie do rozpraw y  
jeszcze 17 świadków. Hilsner oskarżony jest o za­
mordowanie Agnieszki H r u z a i innej d z ie w c z y n y  
nazwiskiem K l i m a .  Ponieważ po wydaniu w yr ku 
w pierwszej rozprawie Hilsner zeznał, że Agnieszkę 
Hruza zamordowało dwu innych żydów, z powodu  
tego ich aresztowano, lecz wypuszczono wkrótce p o ­
nownie na wolność, gdyż przekonano się o b ezp od ­
stawności zeznań Hilznera, który obecnie osk? rźimyl 
został także i o oszczerstwo, popełnione na ty h 2 
żydach.

Uwięziony urzędnik.
Kolin, 24 października. Zususpendowony u- 

aędnik podatkowy W i l d ,  został ua żądauic ;u 
kuratoryi aresztowany w Kutnej Horze. Dotyki:: s 
wykryto w Kolinie w urzędzie podatkowym mauer- 
cye na 2.400 koron.

Zapowiedź stieiku.
Gran, 24 października. Wśród robotników to 

warzystwa „Alpine Montan Gesellschaft" w Eiseti- 
erzu zapowiada się ruch strajkowy. Wczoraj odbyło 
przeszło 1000 robotników zgromadzenie, ua kr u e u 
uchwalono rozpocząć stcejk, gdyby zarząd nie uczy­
nił zadość żądaniom robotników.

Powrót Jezuitów do Nieraieo.
Berlin, 24 października. Jak donosi T a g h  

che Rundschau z kół, zbliżonych do rządu batfar. 
skiego, opowiadają, iż odbywają się obecnie oci - 
traktacye między członkami związku państwów g<i 
celem zniesienia ustawy o Jezuitach. Zdaje się, że 
rokowania te poprzedziły rokowanie, między rządem 
a centrum, które okazało się dość skłonnom do po­
parcia polityki rządu w Chinach -i polityki flotowej.

Zdrowie papieża.
Rzym, 24 października. Wczoraj obiegały po 

Rzymie pugloski o naglem zasłabnięciu papieża. 
Jak z Kół watykańskich zapewniają, pogłoski te po­
zbawione są zupełnie prawdy.

Rekonjtrukoya gabindtu angielskiego.
Lond on, 24 października. Daily Erpress donosi: 

że gabinet Sulisbury’ego ulegnie gruntownej rekon- 
strukcyi. Tylko Chamberlain i minister wojny pozo­
staną nadal nu swych stanowiskach.

Wieźei 2 Transwa&lu.
Wiedeń, 24 października. Frenidenblatt do­

wiaduje się, że aż do czasu ostatecznego uregulo­
wania politycznych stosunków obu połńaniowo-iifry- 
kiińskicli RzeczypospoTitych wydelegowanym będzie 
jeden urzędnik austro-węgierskiogo konsulatu [gene­
ralnego w Kapsztadzie, do strzeżenia interesów 
poddanych Austro-Węgicr. Na razie urząd ten pia­
stuje obecny wicekonsul w Kapsztadzie, Pittner.

Londyn, 24 października. Times donosi 
z Kapsztadu: Wydano zakaz wywozu surowego
złota z Transvaalu.

Kapsztad, 24 października. Geuerał French 
toczył w ostatnich dniach liczne utarczki z Boeiami, 
i poniósł dość znaczne straty. Zabitych zostało 36 
żołnierzy angielskich. Także inne oddziały angielskie 
walczyły z nieprzyjaciółmi w kilku miejscach; ogółem 
padio po strome angielskiej 50 żołnierzy.

Olbrzymia defraudacya.
Nowy Jork, 24 października. Kasyer pewne­

go tutejszego banku narodowego, nazwiskiem &  
vord, uciekł, zdefraudowawszy 700.000 doł.

Sytuacya w  Chinaoh.
Londyn, 24 października. Biuro Reutera do­

nosi z Waszyngtonu: Departament państwowy za­
mierza tylko warunkowo przystąpić do angielsko-' 
niemieckiej umowy, a to z powodu niejasną) styliza- 
cyi trzeciego punktu umowy.
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f(/>.Q Ł S Ł A N E L
Hnhryha VN  i  D& SLAKE* me pochodzi od red'■ kr//i, 

która też za nią olpoteietizialttości nie pr^mn uje.
SS12MMfr3C':S

■. Antoni Roicki
Specyali t:: dla chorób skórnych i wenurycznycc, chorób ko­
biecych i jjgC'!ii.rrGwyc:>, leczy metodą doświadczoną ;lfugo- 

1 tuią. Takie leczenia na wzór lJniiewiose i parą. 
Ordynuje od V—11 runo. popołudniu od gndz. X —6. 

|4a żądanie moita być leki wydane z apteki w sposób 
dyskretny. — PorfiTaik pocztą 1 zf. 20 cl. Lwów, ulica śnu- 
.owicza i. 5. 5»rtj

Lekarz chorób kobiecych, akuszer i operator 5032

Speoyalista chorób skórnych i wenerycznych 5398

i«VW
' -Jisksi a , j - d S o i x  D r 3 a j p ; p

ordynuje od 9—12 i od 2—5 

ia .ll.s a . J i r . - ń e l  o ń s k ą .  n r .  1 3 .  2 .  ■ p ią t r o .

Adwokat Dr. R8aksymi!iia?i Fri d
o t w o r z y ł  I s a jr  c a t a r y s ;  a d w e h i n i r ą  

we Lwowie, pr/.y ulicy Mickiewicza, nr. 19.

Klara $agei Fiiip Tennenbaum
Srrręozeui Lwów.

f l n i a  h m  s’§ Îu0 w kościele Ar-
U  ( I l u  ł U  U l i ! ,  katedralnym Dra Karola Hor- 
nunga, asystenta uniwersytetu lwowskiego z panną 
iOląniaławą Riadher, córką śp. Jana i Joanny Eincłie- 
rów. 5894

D z ia ł e k o n o m ic zn y .
Depesze handlowe z d 24 b. m.

Kurs lwowski:
Za 100 rubli ar. 
Za 100 matole 
idd-Irankówka

pla ą: 127* —  
68 50 

9*60

~%dLni 128-12
68-80
0.00

( B u t i k  r o ln ic  t y  w e L w o w ie ).

Lwów  dnia 24 października.
Dziż notujemy aa 60 kilogramów loeo Lwów.

W f l i n t a  k o r o n o w a .
.'izonica gotowa 7*60 do 7‘76. Psze.iiou na t ‘rudna 7*30 

flo 7 60 Żyto gotowe 0'3O do 6'00. Żytu nu [anilina
a 20 do 6 30 Owies obroeanv 5‘70 do 0-—  O wian na -.erniiiia 
i  IJO do 500. Jąuzmieid pastewny 6*20 do 6 80. Jęczmień 
browar. 6*40 do 6*76. Rzepak 13*26 do 13 60. Liiiauki 
10*—  do 11*— . Gruch pastewny 6*—  do 6'60. Gruull
do gotowania 7*60 do 9*— . W yka — *—  do — *—  liol.ik 0*—  
do 0*— . Hrecaka 6*75 do 7*25. Kukurydua stara 0*00 do u*00 
Kukurydza nowa —*—  do — *— . CUnnet eu 60 kilo 60*—  
Jo 08*— . Koniczyna cacrwona tiO*—  Jo 70*— Koniczyna biała 
36*—  do 85*—  Koniczyna szwedzka — *—  d o — '—  Tymotku 
18*—  do 22.—

Spirytus loco za 50 itr. gotowy 18*—  do 22*— ; paiitas
Tarnopol na leniami 1S* - Jo 18 n( ;.

Usposobienie spokojne, ceny utrzymują sin.

W I<3 ^ «rt , 24 paź Iz ernika. i)zI6 o godz. 12 minut 30 
przed połud. notowano; Murki nioniieckie 117‘80, Kenta majowa 
jLU‘00, Węgierska tania koronowa 8f)Ti,, Akcye kredytowe 
847-60, Kroaylowe w ęgiar-.:kie 640 -  , bank uuglo-aushyuck 
i'7 '50 , Uiiionbank 627*— . IJankyerein 467*— , l.aeiidei umk 
4t>&-— , Kolej pań. U43 25, Lombardy 106-— , Elbanlliat 4Ó91— , 
Towarzystwo akcyjne brom — -— Akcye tytoniowe — ■— -U pi­
ny 404*— , Kima Slurauya 493 — , Prager liisen 1030 —
Losy tureckie' 103'—, Kuble 255*—, . aw ran k ów  —,
Boden-Ctedit —•—, Tramwaye — *— Akcye kul. Manku liip.

4 <;|0 Gal. pożycz, kr. z r. 1893 — *— , 4°/o L!sty zastaw. 
Panku kraj. — * —, Listy Tow. kredyt, zieiusk. — *— .

Teudencya silniejsza.
ló i r l l t J ,  24 paździ rnika. O  godz. >2 in 6 notowano 

kredyty 81)2*76, Ihwontn Commandit l i i  50
Tamten cya nierustrzygniętu.
iii 1 n a r*s, 24 października. (Giełda zbożowa)
Pszonica na jesień 7 66 do 7 58, pszenica na wiosnę

g-1,2 di. 8 03, żyto na jesień 7.4Ó do 7 4<i. ryto na wiosnę
7*85 do 7-0e, kukurydza na lipiec sierpień 6 fii do 0 05. kuku­
rydza na sierpień wrzesień 6*33 do 5'34, kukurydza na wrze­
s i e ń  październik 5'7l do 5.72. kukurydza ilu uiuj czerwiec 
j :j :\i -—  •—t owies na ieslen o1!1,) do 5*01, owies na
wiosnę '—  do *— , rzejai: na sierpień wrzesień 0 -  do
0 — ria wrzesień październik — *— do - — , na styczeń luty
_l901 — *—  do — *— , olej rzepakowy na wrzesień grudzień 0  
do —  --.

Tendencya slabu.
Pada deszcz.
l t 24 ażdziem. Pszenica na październik 7 25 

do 7 26, pszercca nu kwiecień i< 5  do 7 70, żyto nu paździer­
nik 7*03 do 7-04, żyto ua kwiecień 7-26 do 7 2U, owies na 
październik 6 42 de Jr-t(, owies im kwiecień 5 67 do 
5 : 9, kukurydza na wrzesień 0 — te ()■--, kukurydza .la maj 
, 9 1 )1  5 01 do 6-03, rzepak na sierpien — —  do — — .

Oierly dostateczne.
Chęć bardzo uinla.
Tendencya słaba.
Pada deszcz.

Wiadomości giełdowe.
Wiedeń, 23 października.

Ob."oty giełdowe zacięły wig w usposobieniu 
p i e r o z s t i - ę . om,  chociaż doniesieniu, nadchodzące 
'/. torfów za granie/,ny 'h, były wcale pomyślne. Zna­
cznie silnio,ja/.e usposobienie sygnalizowano na gieł­

dzie b erliń sk ie j ,  która pogłoskę o bliskim powrocie 
z Chin główno kotnaipPęrnjącego hr. Waldersae, przyj 
ję ła  z n ajw ięk sz t  m Zadowoleniem . Tiitiij nie zdołano 
się utimo tu zdobyć na kierunek wybitniejszy; głó­
wną przeszkodę stanowi niewątpliwie obawa przed 
n a stęp s tw a m i walki konkurencyjnej między anstrya- 
ckini i w ęg iersk im  k arte lom  żelaznym. Za niepo­
myślny zi k uważają fakt, że kartel austryacki, 
n.uno wychodzącego dopiero z końcem roku układu 
kartelowego, wypowiedział go Węgrom już z dniem 
22 bm.

Koiikureneya węgierska staje się w ogóle co­
raz dokuczliwszą, a wystąpiła obecnie i na drugiein 
polu, mianowicie dostaw węgla, które, pojawiwszy 
się po raz pierwszy w czasie czeskiego strejku, za­
czynają zwolna utrwalać się i konkurować wcale 
niefortunnie dla tutejszych kopalń. Targ lokalny, 
operujący głównie w akcyach górniczych, był przeto 
nieprzychylnie usposobiony, szczególnie dla alpinów 
i ritna. Nieco lepiej wyglądało na targu bankowym 
i kolejowym. Z efektów bankowych zdołały jednak 
tylko austryackie kredyty bardziej się wyróżnić, 
inne akcye bankowe były mniej popierane.

W dziale kolejowym poszły chwilowo znacznie 
wyżej staat.sba.liny, dla których zapłonął nowym 
afektem znany spekulant Heller, który powrócił 
z Paryża przed Kilkoma dniami z zamiarem stałego 
operowania ua tutejszym targu. Czy jednak nawet 
tak przedsiębiorczy spekulant, jak on, potrafi prze­
zwyciężyć a paty ę i gnuśność tutejszej giełdy, jest 
na razie wcale wątpliwem.

K r a k ó w ,  24 października. Targ zbożowy na 
Kiepnrzii. Płacą: pszenicę białą od d*45 do 8‘75 
k., czerw. 8-35 do 8'Gó kor.; żółtą 8*35 do 8*65 k.; 
żyto od 7 20 do 7*50 k.; jęczmień browar, od 6'75 do 
7 50 k .; ua kaszę od 6*15 do 6*30 ką owies 6*40 do 
G'75 kor. Wszystko za 50 klgr.

N orym b erga , 23 października. (Chmiel). Na 
tutejszym targu teuJoucya znacznie się popiawiła w 
ostatnich dnfaćli, tranzakeye produktem wywozowym 
są liczne i znaczne; ih  Anglii nabyto jedną partyę z 
1.200 hel po m. 80— 100 za. centnar. Produktem prima 
obroty były wielkie, ale po cenach mocnych. Tenden­
cya targu jest mocuu, a ceny zwyżkowe.

P r s y  oi^grianiu dobroczynnej fantowej lote- 
ryi dl^owskitij, odbytem w dniach 17 i 18 b. la., 
padły główne wygrane ua następujące losy nr.: 18.467, 
67.173, 29.202, 79.334, (K65, 56.916, 25.485, 97,492, 
23.490, 31.046, 29 247, 66.939, 22.482. 7189, 507, 
99.000, 90.380, 66.265, 79.578, 88.782, 75.727, 66.863, 
66.940, 47.420. 43.937.

Spio wszystkich wygranych wyjdzie w najbliż­
szych duiach z druku i otrzymać go będzie rnożuu za 
oplutą 25 h. w dyrekcyi loteryjnej we Lwowie, ul. 
Kopernika 36.

\iiTa Wiedniu odbyło się posiedzenie Rady za- 
wiadowezej Alpiiie-Monkin-G-esseUschaJt. Na posiedze­
niu stwierdzono, że po koniec września b. r. sprzedano 
produktów za półtora miliona koron więcej, jak w tym 
samym czasie r. z.

Mini&Łeistwo wojny rozpruje na rok 1901 
dostawę 15.900 koców zimowych, 23.000 koców le- 
tuuli, 6.400 derek na konie diu magazynów niuiidiiiów 
w Bernie, Budapeszcie, Grncu i Kaiser-Bbera lorr. Ter­
min do wnoszeniu ofert naznaczony ua dziuń 26 listo­
pada b. r.

Kwity salinarne. Z dniem 1 listopada na pod­
stawie ukłudn z Węgrami austryackie ministerstwo 
skarbu przyjmie z rąk wspólnego ministerstwa skarbu 
częściowe hipoteczne przekazy, czy Li tuk zwane kvt ity 
suhiiurnc. Ta formalna zmiana jest w związku Z zu­
pełną zmianą fiuansowej natury kwitów saliiiaruycU, 
które odtąd będą po prostu austryackimi bouumi skar­
bowy nu które rząd wydaje a po trzeoh, względnie 
sześciu miesiącach ua żądanie posiadacza wykupuje. 
Dotąd obrót kwitami salinarnymi był w ręku Banku 
nuHtro-węgierskiego, jnko wspólnej iustytueyi finanso­
wej, nheui.e aiistryuckie ministerstwo sk.nbu powie­
rzyło go Zakładowi kredytowemu dla haudlu i prze­
mysłu w Wiedniu.

W  opłacaniu cła zaprowadziły rządy obu 
potów monarchii znaczną ulgę. Dotychczas kupcy mu­
sieli opłacać uuleżytuści clowe tylko w zlocie, albo też 
w guldenach srebrnych za dopłatą agia, a wykluczone 
były jeduokorouówki i pięciokorouówki, jak również 
noty bankowe i państwowe. Z powodu niewystarczają­
cego zapasu srebrnych guldenów, sfery handlowe na­
bywały często do opłat cłowycb zagrań ii  . ..e monety 
złote, ponosząc skutkiem wysokiego kursu owych mo­
net zuaczue straty. Na przedstawienie Banku ausi.ro- 
węgierskiego zezwoliły obydwa rządy, ażeby urzędy 
cłowe przyjmowały na przyszłość przy opłacie cła bankowe 
przekuzy złote, na rówui ze zlntemi monetami Wszy­
stkie linę jluukii austro-węgierskiego sprzedawać będą 
przekazy złote po kursie o ile możności uajuiższyui, 
przez co koła handlowe unikną strat prsy kupowaniu 
złota za granicą.

Rafinerya nafty w  Czechaoh. Z Prugi do­
noszą: Budowa wielkiej raliueryi uutty w Krnlup. pro- 
jektowami przez morawskich przemysłowców, przycho­
dzi do skutku. Położenie fundamentów odbędzie się 
w najbliższych tygoduiuch.

Konferencya culcrowa. Z Paryża donoszą, 
iż przyszm do porozumienia między rządem francuskim 
u delegatami N'emiec i Austro- Węgier, w sprawie znie­

sienia premij eksportowych na wywóz eukru. Układ 
opiorą się na tej zasadzie, że Niemcy i Austro-Węgry 
obowiifzują się znieść zupeiuie dotyohczusowe premie 
wywozowe, Knncya zaś zrzekła się całej premii ja ­
wnej i połowy premii ukrytej. W  grudniu zbierze się 
w Brukseli koufereueya wszystkich interesowanych 
państw, to jest Francyi, Niemiec, Anstro-Węgier, Włoch, 
Anglii, Belgii i Rosy i, cełem zawarcia formalnego 
układu w sprawie cukrowych premij wywozowych. 
W oboc przychylnego stan wiskn, zajętego, jak się 
z powyższego okazuje, przez rząd frauoueki, zależeć 
będzie teraz od postawy Rosy i, ozy projektowana na 
grudzień koufereneya brukselska doprowadzi wre zeie 
do jakiego stanowczego załatwienia tej tak doniosłej 
dla całej produkcyi cukrowej kwest*.

¥od protekcoratsm rządu powstał w Bel­
gradzie Bunk eksportowy dla popierania wywozu serb 
skiego.

Kalnictv70 w  Anglii. Wiek X X  zastanie rol­
nictwu angielskie na esikiem innym stopniu rozwoju, 
Aniżeli jego poprzednik. Chociaż liczba mieszkańców 
Anglii i Walii wytiusiia tylko 8,890.000, trzeba było 
sprowadzać 2,638.000 korców pszenicy. Obecnie Wielka 
Brytania bezy 41 milicnów mieszkańców i produkując 
u siebid 8,141.107 korców pszenicy, oprowadza zbożu 
z zagranicy 22,14u,429 kortów. Brodalicya nędznego 
bydła nu początku stulecia wzniosła się pózmej ao 
takiej doskonałości ras i typów, że świat oaly zuku 
pnje teraz w Anglii bydło do Krzyżowania ras i po­
prawienia swoich trzód, Uydtuuośś gruntów, polepsze­
nie gatunków zbożu, urozmaicenie rodzajów produkcyi 
doszty do względnej doskonałości.

Ale mimo to rolnictwo angielskie nie mogło ani 
pudoltrć zapotrzebowaniu narodowemu, aui wytrzymaó 
k.iukiiroiicyi z cenami sprowadzanego z za murza zbo­
ża, Po zaciętej walce za utrzymaniom ochronnych po­
datków i cel zbożowych rolnicy angielscy, wobec tru 
dności dostania robotnika, naprzód zamienili gospodar­
stwo czysto rolne ua pastewne, obraoajao orne pola 
ua pasi iska; obecnie uprawiają pod zboże tylko 
1,845.042 nkrów. Ale pod tym względem nastąpił jus 
kies, którego przekroczyć niepodobna:, wiele objawów 
wskazuje że ua przyszłość Anglia wstępuje w nowy 
okres produkcyi zbożowej.

Ulepszone metody podniosły produkcyę z akra 
z 16 kfircy do 24 i w ten sposób rolnicy angielscy, 
nie n.orztw już o wypchnięciu z targu zboża obcego, 
spo iziewają się sami produkować bbz straty. Cena 
chluba w Auglii jest dzisiaj taka suma, jak w r. 1852, 
ale dzieje się to dzięki przywozowi 21 milionów kor- 
cy zbożu i produkcyi wewnętrznej 8 milionów korców. 
Jeżeli tedy Anglia nie worowadzi nigdy u siebie cła 
na zboże zagraniczne, to picblemat nic jest jeszcze 
rozwiązany. Pozostaje spruwa zaopatrzenia kraju 
w ulileb ua wypadek wojny i  uniemożliwiona go tran­
sportu.

Pociąg ekspresowy, chodzący w porze zi­
mowej raz ua tydzień w poniedziałek lub piątek z Pe­
tersburga na Warszawę Kraków-Wiedeń do N i»zy za­
cznie kuiBować w dniu 15 listopada.

£& ońyjs;ue ministerstwo skarbu —  według 
doniesienia Kow. Wr., zapobiegając przesileniom wę­
glowym, zniosło zniżoną taryfę ua wywóz węglu ka­
miennego zagranicę.

Lekkie wina Z33tały uwoluioue od opłaty 
zwiększouegu cła rosyjskiego na podstawie rozporzą­
dzenia. które ulgę taką przyznaje wszystkim winom 
zagranicznym, zuwierującym nie więcej, juk 30 proc. 
alkoholu.

Targ nierogacizny.
(Oryginalny telegram Józefa b.ieorskt/ego t Synów 

Wiedeń, St. Marx).

Wiedeń, 23 października.
Na targ nierogacizny przywieziono ogółem 12.297 

sztuk świń, między temi 5.105 Świn »alicyjskicli. 
Geny ż » tuczne świnie węgierskie 88 do 89 li.J 
za galicyjskie młode świnie 60 do 80 h. za kilo­
gram żywej wagi.

Wydawca t odpowiedzialny redaktor: 

S t i i s i i s l a w  S t o s  s i o  w s k  5 .

Przyjechali do Lwowa
dnia ;:4 października b. r.

Hotel JSuropejsiii. K. Rostworowski z Żurowa, A. Za­
remba z Hudyńkowieu, F  Lewy z Wrocławia, W . Osuchowski 
z Brzozowa: A. Steinfeld z Karlsbadu, B. Topoinicki z Chyrowa

H o te l F ra n c u s k i. S. Vronyczany a Wiednia, J. Jani­
cki z Laszek, J. Rappaport z Wiednia, M. Baier Z Rosyi, W .
Gurskd z Dombiowy, F. Rappaport z Jarosławia, A. Werl&now- 
ski z Romorowii.

G ra n d  H o te l. W . R. usz s Hu ;:atynu, N. Reich zD ro  
hobyjza, S. Dische z Drohobyczu, F. Lustig z Pragi, E. Starzeń- 
ski z Podgórza, W . Roseubuch z Przemyśla, A. Eber z Berlina, 
F. LaiUlbiudt z Unterwaiden, N. Koliński z Rymanowa.

H o te l Im p e r ia l.  J. Śtipanowicz, E. Suhancer z Kra­
kowa, M. Goreunchtein z Kijowa, L. Biel z Berna, G. Głogowska 
z Bojaniec, A. Le . n njwslri z Rosyi.

Ilotel ?l ti St. Kurz z Jasła, J. Jaciewicz z Kra­
kowa, M. .')■ e i.nska z Rzeszowa, J. Kainiach z Brzeżan B. Rce 
pecki z Jedlicz.

H o te l B r is to l.  H. Gottesmann z Wygody, M. Fried­
mana e jrakowa, Artur Eisenscbimel, F. Tcibal, W o lf T.o alit 
z Wiednia.
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Po5łuchar\ia.
Od god». U . H- 1. iioiiol. * 6  Ś rody  i n ie d z ie la  

u HAiniflritr.llfA. — Odgodz. I I. do 1. popołudniu w oń  lu d y  
: . i * e d z t e e  u 5>ros\ deiiln Vrnj. dyr. akar. Korytow- 
lnidRti. id  gudz. 11. do 1. lo^oiudnlu cu d z ie iin it t  
u dyroktoi jioł tt- i telegrafów  feiefarow icza. -  Od godJ. 
U . do 12. pr»ed|i(t«. c o d z ie n n ie  u dyrektora kolei p:in- 
jjŁwuwyelj. -- Ort god». 112. do 1. jjojioL c o d z ie n n ie  
b iwląi-biedi w to rk u  i n i e d z i e l i  w prezydyum wyż- 
s «•£■*• miitlu L in iow ego; w n i e d z i e l e  wyjątkowo dla 
przióiiilfcfłTT * pniw liscyi sa rop^edineu i zgłoszeniem się. 
od gudz. 1. di *.:, jtopui. c o d z ie n n ie  poałuobaui* u rnar- 

ałka, a wyjąiklont w to r k ó w  1 p ią tk ó w .

Do widzenia we Lwcwie:
Bi o d  c l  O l>  : Kntedra luoDOpolltnhin luo. (ołtarz, przed 

którym Jim Kazimierz r. 11)09 złożył filnhy wlekO|iuiune). 
Kościół 00 . Dominikanów, nu wzór Itoaołoia św. Piotr* 
w K iyinle. Koócińł 00. Uermirdyuów (uzczątki zwlck 
bl. Jima z Dukli, a przed kościołem lin placyku obelisk
■ poj-igioi" śc ię tego , wznlezlouy n* pamiątkę uchronienia 
pilnsta od Tutarów). — Kościół P. Maryi HnleżneJ, jodan 
•e starały cb w mieńcie. — Koóciół 00 . Jezuitów (6w. Pfoira 
1 pawia) I luno. —  Katedra gr. k*t. ów. Jerzego w knitalcfo 
k n y ta , t  rotundą we środki*, jest jedną *  U«ułób liwow*. — 
Cerkiew woiouka ozyil atzuroplgliiljm, wnętrze w stylu 
^■■aiityiiskiin. —  Katedra Ajoyhlekupla ormiMiuka (przy 
ry Ortu hm sklej). obok omen mm i kolumna a posągiem 
iw . Krzyaitofa. —  M. ba Wszystkie kościoły, otwarte tytko 
muo. . . ^ .

Kiiahouiltaso giuaeby w nileiole: MinaobsoJ 
mowy, tui przy ogiódzie m iejskim (gaili sejmowa pełna 
jrzeżli,’ w guli Wydziału krujowegu: „lin ia" Matejki). 
liutUBS, na Uyliku, ilv.!ej giurn ii Politechniki, nowy gmach 
fląuowy przy ul. liiUuiego, Mitmleanilctwo, Zalilad Osso- 
Jlńskioli, Dom Inwalidów juzy ul Kiepuro wskiej, Pusao
■ iM s k u p i ,  Uiilweraytet, (limu. lOanciszka Józera, karni 
OM. zędm óoi. W niie zw leczenia sakl/uly łypogralluzua 
aW o v »  polek leg u \  co niedzielę od god i, 10. do 12. aa 
■irłof‘.żenieni alę do Admlulutraeyi.

Ił jro i y I i»arhli Park na Wyaokiu. Ziunku z kup- 
Unll * Lubelskiej*. usypanym na pamiątkę 800-tue!

rooanloy wiekopomnego Hojna. — Park tkryjski v*yłk K i­
lińskiego. — Ogród m iejski (1'ojesulckl) w śroiiku mi:*. —
W ały lietinaiiBkie wzdłuż ulicy Karola Ludwika. -  Wa— 
Duberiiaiorekle prsed Mamiestnletwem.

W y s t a w y  1 n iw a *  a .
— A i lo u t t a ją o a  w y N tu n a  n y r o b d u  p r z e m y -  

a l it  i t r a j o u e ^ 1) otwarta cotlzioimie w domu niegdyś 
liiesiadecklcli (przy placu lialickim ). Wstęp wolny w po* 
uiediinłek, czwartek i piątek. W inue dnie 10 ct.

— A le n a  t u j i y e *  w ^ a t a n *  zjcuiiuciu.it ęo Towa­
rzystwa przyjaciół sztuk pięknych, przy placu ów. Ducha 
. 10, i. piętro, otwarta od godziny 10. rauo du gud*. 5. 
popul.

— I f ln a e m u  p n e u i y a l c w e  u a le jR k ls  otwarta
Codziennie (a wyjątkiem poniedziałków) od Ił. rano do 8. 
popoł. (w n iedzielę ł święta od godziny 10 do 1).

— / .B h lB il i iB r o i l o w y  I j i .  O a a o ll^ a h fio ia . Bi­
blioteka otwarta od godziny tł. do 2. *  wyjątkiem niedziel
1 świąt uruo*yityeb. tiaMuet monet 1 medali polskich 
otwarty nadto we wtorki 1 piątki takio ud godziny 8 do 
b popoł.

—  IH iu e m u  l i u l e n l *  I łB lR d n a ą y c k lc i i  wo liW9-
w ie, uiloa Teatralna I. 18.

T a r y f *  t t a k r ^ w  i  «J<»i « » * e k i  Kuru duieimy zwykły,
dorożka a konna iłu ot. —  Jednokonna Łó ot, — Jaada na 
dworaeo główny, 2 konna tiO ot. — 1 konna 40 ct. — <<a 
więksny pakunok na k o lie  20 ot. ~ Jazdy do rogatek,
2 konna bo ot. — 1 konna 85 ot., ua Wysoki Zamek 1 do 
cmentarzy 2 konna 40 et. —  1 konna 25 ct. — W porze 
nuouuj, kuru dornlek 2 koimyob o 10 Ot., jednokonnyob 
o 6 ot. wyżej. Kurs 8 akr u (karety krytej) dwukounugo: 
zwykły 45 ot., u a dworaeo 1 al., du rogatek tiit o t, ua 
WyHokl Zamek 1 ua omentarze 70 ot., w neoy u 10 et. 
wyżej.

liozkiad putiiigów dla miasta Lwowa,
wedleosaRU środkowo enropejsklugu poiniejtizego o 80m. 

ou ceuHłi lwowskiego, wainy od 1 maja 190o.
I b o  L w o i ^ a  p r z y o ł t t i i l z ą :

Z K rakO YYu  osob. ti'11' rano, osob. 8’ółl rano, posp. 
1-35 v, pał., osobowy &*45 wiecz., posp. 8‘40 wieoz. osob. 
B'4ó wieczór, 3*31 posp. w nocy.

% P o d w o ło o iz y u k  ma Podzauioie) osob. U’ 35 w no­
cy, posp. 2*3^ w pofuuuio, osobowy5*4Upop., osob.lU*12,

Z T a r  u op‘o I u , Br o d ów «■-- rw ie (na Podzamcze).
Z C z e rn  ło w ie o  osob. 6*20 rano, ozob. 11*15 rauo, 

•joNp. 1*46 w poludn., osobowy 5*55 w leciór, osob. 
10*—- w nocy. posp. 2*'Dł w nocy.

Z e  b t r y ja  osob. fś‘L'5 rano, osob. 1*45 w poi.ó ijb . 
1«*85 w nocy, osob. 12-05 w uoey.

Z bu ka ta  osobowy0*— , 8*16 rauu.
Z J a ro u la w i a usob. 11*45 przodpol.
K Ja n ow a  osob .7 * 4 rano, oa. 12*55 w p o i.8*28w. od 

! .  do 81. maja i od 10. do UO. wrzeóitiu codaień — przoz 
reszto lutawświęta, 9*23w. od 1. czerwca do 15. września.

Z B r z u o b o w io  6*4d rauo (od 13 maja do 16 wrze­
śnia 3-14, 7 24, w niedzielę i  święta) 8*50 wieczór od 1U 
maja do 16 wrześniu.

56 ii Im n e j w o d y  7*10 rano (ud 7. maja do 10. w ij .)

Z e  l . w c t w s  o d o liu d z ą :

Do Krakowa oaob. d*15 rano, puzp.8 30r*no, oioo 
8*40 rano, posp. ?*56 w południe, oiob. 6*30 popoł., oaob
KJ*4d w uucy, posp. 12*40 w uocy.

Do Podwołoouyzk (z Podaameza) oaob. 8 90 rano, 
osob. 9*26 rano, puzp. 1*55 popoł., osob. U *- wieazór. 

Do T ani o po la 7*10 wieczór.
Do Czerni owiec ozob. 6*35 rauo, osob. 9’55przed 

poiudiiłeui, poap. 2*45 popoł., oaob. 6'10 pe połnd., uaob. 
10*50 włeoaór, posp. 2*51 w uooy*

Do Btryja osub. 6*25 rauo, osob. 9‘— przed pot., 
ezob. U Ofi po połud. ojob. 6*50 wieoiór.

Do bokala óJob_ 10*20 przed poł.a oaob. 7*25 wie­
czór (pierwszy ł do Belzoa).

Do Tarnopola (z Podzameia) ezob*7*43 wlecz r 
Do Jar o zł a wie ozob. 8*5ó popoł.
Do Janowa osob. 9*15 rauo, osob. £ 25, od 1 maja 

do lo  września w święta, 11*15 od 1. maja do SD. wrze- 
śuia 6*13 w dnie powszednie, 9°12 wieczór (od 1, czer­
wca do 15. wrześula w ówłęta).

Do Brzucbowio 5*40 rauo (od 13 maja do 16 wrzo-

poł. 2*15, (od 13. maju do IG wrześula). 7*48 (od 
ja  do IG września) w święta.

Do Z i innej w o d y  6*2ó popoł. (od 7* mąja 
wraeśnła).

do 2b

Rozkład pociągów dla miasta Krakowa,
według uzasu środkowo-europejskie^o.

fito K r a k o w a  pi-zyohodzą:
Ze ii w o w a osob. 4*30 rauo, posp. 7 rauu, osob. 8*45 

rano, oaob. 1*30 popoł,, posp. 2*24popoł., osob. 6*25 popoł., 
posp. 9*38 wieczór.

Z N Hącza przez Hu *bę Ó*&C rauu, 4*47 popoł. 
ZBuobyi Wadowlo do Płazzowa 7*53 rano.
Z M ssany doL od 1 lłpoa du 80 wrzośu. 7*40 wiecz. 
Z W iełloik i osob. 11*15 rauo, osob l*fiu wleci.
Z Oświęciuia na Bkawłuę ozob. 11.61 praca poi., 

9*40 wlecz., na Trzobiulę 7*88 rauo.
Z Wiednia posp. 6*06 rauo, oaob. 9*40 rauo, posp. 

2*13 popoł.j osob. 5*14 popub, posp. 818 wieoaór, osob 
16*09 wieczór.

Z Trzebini 11*56 w nocy.

■ Z  K r a k o w a  odoliodzą:
Do Lwowa posp. 6*81 fimo, oaob, 6a10 rauo, osob, 

11*— przed pał., posp. 2*49 po poi., poap. 8'&5 wlecz., ozob. 
9*— wieczór, esob. 10*50 w nocy.

Do Oświęoiiun na Skawinę oaob. 5*15 rano, oaob„ 
103 popoL

Do Ośwłęolma przez Traeblnlę oaob. 6*40 wleo».
Do Mszany dolnej od 25 cierwoA do 86 września 

ozob. 8 iluo.
Da B us laty na pracz Suobę 9*05 przed pot.
Do Hyrowa przez Snobę 7*55 wiooa.
Do Tarnowa oaob. 6*16 wieoz.
Do W le li ozkt miesi. 1*18 popoł., miesi. 8 wizoz. 
Do Wiednia osob. 5*82 rauo, pozp. 7*25 rano, oaob. 

9̂ 50 rano, osob. 2 popoł., posp. 2*81 popoL* posp. 10 wlfiOSi 
D o Tm obint oaob. BID popoł.

- W -
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DURZ „ S Ł O W A  P O L S K I E G O
O P R A W N Y  W  P Ł Ó T N O  ' W

C e n a  1  k o r .  9.0 b .  — Z przesyłką pocztową 1 k o r .  4 0  h .  —  Za zaliczką się n l  j  w y s y ł a

T E A T R  M IE J S K I W E  L W O W I!L
W e  Ś r o d ę  d n i a  3 4  p a i a z i e r n l k a  1 9 0 0  r o k u .

P I s l  S 2 S C 2 S ę Ś o l S L
dramat w 3 aktach St. PitZYB^fciZBW SKlBGO.

Mlloki p. Adwentowicz
Helena piuBeduarzewska

Zdżarski, przy­
jaciel M lickiegop. Solski 

Olga pni Siennicka

Początek o godzinie 7-m ej w ieczorem

C E S *  M I E J S C  M t  A S I A  T l ; :

Loża part. na 6 oaób 17 k. — Loża part. na A oaoby 14 k. — Luża I p. (gabin). 
ua B oaćb 10 k., boczna ua B o^ób i7 k., ua 4 osoby 14 k. — Loża li p. na o 
OJÓb U k., na 8 osób 17 k.. ua 4 osob 9 k. — boża 111 p. na 91 osob 9 k. -  
Fotel w paiterae od 1—106 4 kor., od 107—1-6 3 kor., od 197—272 2 k. 40 b. 
Krzesła w parterze od 1 &2 2 kor., od k3—188 1 k. oQ b. Fotol na 1 balko­
nie od 1— 11 5 kor., od 12 36 4 kor., od 37— 71 3 kor. —  Krzesło na I !  bailr. 
,.d I —17 2 kor. 40 b , od 18—HU 1 kor. -U hal. — Krzesło nl iii balkonie w j  
nedzie od 1—73 1 kor., dalsze od D9—116 3b".. . 1., od 127— 166 1 nd lSu—237 

b0 bal., od 117—120 i ud 10 6—1116, 22S—29.’ 50 bal.

C o d z ie n ie  ; i> ^d iiv icn i<  . 1 ,i. <» ?4. i t i i e t y
w e z e & n ie j  d o  n a b j e i ; .  w  b i u r z e  1‘ io i in a .  o091

r j a  wszelkie zapytania 
i '*  odpowiada Adiiiinl- 
Rlraeja tylko po otrzy­
maniu A ct. marki.

Drobne ogłoszenia.

iWBtii .:(> eleganckie urzę- 
- k ®  ozenie jadalni je s t do 
sprzedania. Sykstnska 6. p. 1.

óbfó

CHńl dębowy massiw do roz - 
Ł»l .1 suw an ia  17Sy(.l'3S na24 
osob lub dla czytelni. Sze­
ptyckich 14. 5829

U l g n n u  długie, parnie 
M d l l n y  domowo i  klose- 
iv  pokojow e po 8  zł poleca 
Ferdynand Bourdou, Jagiel­
lońska 2. 54/3

W ianki, bukiety i inne 
wspaniałe ozdoby salo­

nów w olbrzymim wyborze ta­
nio. Stachiewiez, Lwów , u iii-, a 
Tcutralua 8. W ysyłk i odwro­
tnie. 57.'>3

BO morgów zrębu
pięknego, zwartego, gonne- 
go ktsu jodłow ego blisko sta- 
cy i kolejow ej' w zachodniej 
Ga liny i są do sprzedania bez 
pośrodnikow. Warunek zło­
żenie całej ceny kupna z gó­
ry. gdyż wtenczas dopiero 
tiedzie kupcowi las oddany. 
Bliższa wiadomość pod aclre- 
są Ludwika z Hrabiów Za­
m orskich  Rozwadowska po­
czta 'kuchów 5680

andel korzenny, istniejący 
kilka lat, z powodu sto­

sunków familijnych, zaraz 
sprzedam. Wiadomość Ba.-:ai’ 
Kutoiicki Jaszczyszyna, Domi­
nikańska 9. 5778

interes? iiiajątkowe
I hand low e.

DO nabycia lub wynajęcia 
WILLA ua Zufjów cc, ulu a 

Racławicka L 1. Wiadomość 
na miejscu. 5713

g K O  SPRZEDANIA w W in n i- 
kach realność 17 m or­

gów gruntu i  ogrodem i  za­
budowaniami. —  Wiadomość: 
Karl Kelner w Winnikach, ko­
lonia Weińbergen. 5774

Do sprzedania realność z o- 
grod iii, dobre położenie, 

piękny widok. Bliższa wiado- 
faiość w Adniiuistr. dSIuwa".

5439

Sż p u z n ik  d.i rentownego in- 
R teresu 7. kapitałem okuto 

: 0 0 zł. poszukiwuny. Zgłosze­
nia w  administracji „Blown 
Polskiego” pod A. G. 5797

BP?.

W & O K O J duży z kuchnią 
K  do wynajęciu zaraz. Z i- 
morowicza 20. — Wiadomość 
I. p iętro. 5833

Do najęcia zaraz tralna l. 3,
6 pokoi, nyża, łazienka ku­
chnia, pokój dla sług  /. p.

S K L E P  duży i  jeden po 
kej, 5834

liiioa Łyczakowska nr. 70 
es Ja realność 6 pokoi, ku­
chnia i  3 pokoje  z kuchuię, 
z cgredi-m . —  W iadomość 

w handlu EDMUNDA RIEDLA, 
pl. M aryucki 1. 10.

P rzy  u lioy  Żółkiew skiej 
i  65, je s t obszerny lo ­

kal, m ogący służyć na cu­
k iern ię  (była tamże przez 5 
lat) lub ua restauracyę zaraz 
do wynajęuia. — Wiadomość 
w m iejscu u administratora 

5802

HO WYMAJĘCW dwa pokoje  
z kuchnią i  p rzy  należy­

to ścierni. Ul. T rzeciego M.-. 
ja  1. 10 Wiadomości udzieli 
dozorca doniii. 5S10

i ca Zyblikiewicza, ró g  
św. Marka 2, -A pokoje, 

przedpokój, kuchnia z do­
datkami na l  lub I I  piętrze., 
piękne duże frontow e, słone­
czne, łazienka z urządzeniem  
do ogrzewania wody i  tu­
szem, wodociąg, od 1 lis to ­
pada. —  1 pokuj kawalerski 
zaraz. Wiadomość Ip . drzwi 
nr. 8. 5587

o wynajęcia przy nl. Kur­
kowej 14 od 1 listopada 

pokoje, łazienka, weranda, 
ogród, 2 pokoje z kuchnia, 1 
pokój z kuchnią. 5704

T rzy pomieszkania po trzy 
pokoje z kuchniami i przeil- 

pokojumi zaraz do wynajęcia 
przy ulicy Trzeciego Meja 5, 

5724

dzieiam pożyczek od 30 do 
3.000 złr. na w eksel luli 

hipotekę o 6 proc. Zgłoszenia  
za nadesłaniem marki 40 hel. 
pod ,R  A. 6“ p.-r. Lwów . 5836

r jo b ry ! Zgoda. Dopiero ezwar- 
**  tek Adros dawniejszy. —  
Sosna. 5825

f  fortepian. Kto wypożyoza 
fortepiau ? Oferty z poda­

niem ceny do Administraeyi 
pod „Fortepian*. 5828

l ie za

ftiiiiśEsigiiia rużue.
G H 0 l i  O B Y  w en eryczn e
i z a s ta r z a łe , obojga płci, 
choroby sk ó rn e  i łtob iace, 
osłab ien ie  uu tle  neiirasthenii, 

l e c z y  radykalnie 
specyullstii D r .  I F r i s o ib . .  
PASAŻ HAUSMANA. Liczba 8. 

Badania m ikroskopijne i  en- 
doskopijne w gods. od 8—10 
i  2— 6. W yłącznie dla pań <ui 
g  5— 6. ‘ 5433

Rew olwery E T t e b t ” -
S T R O  W ier, T R Z Y  L U P K I  

i  wszelkie przybory , poleca 
pracownia rusznikutskn BO­
L E S Ł A W A  J A N K O W S K IE ­
GO, Lwów, Czarnieckiego 2.

Cenniki darmo i  opłatnie. 
W szelkie reperaoye p rz y j­
m uje pod gwarancyą. Starą 

broń kupuje płacąc gotówką.

Na drzewo bukowe
dobrej jakości p rzy jm u je  za­
mówieniu hall del 2. ZADUR0- 
WICZA i Spółki Akademicka 6.

5S22

Od I. Listopada
p rzy  ul. Akadem ickiej 1. 25. 
parter, drugie drzwi na pra­
wo w prywatnym domu obia­
dy i koiacye domowe i pomie­
szkanie dla pp. akademików.

5791

B ezpłatnie przyjmuje Ageu- 
cya „HELIOS”, Lwów , 

Słowackiego 2, od P T . Wła­
śc ic ie li realności, frankowane 
zgłoszenia w olnych pom i f  
szkań wraz z opisem, ceną 
1 Unijnym szkicem, wykona­
nym ołówkiem ud ręki. 5835

Dałniiłw  na wynalazki w yje- 
l  uLulUj dnywa: Międzyr rj-
dowe Biuro Patentowe, Lwów I. 
14 ui. Akademicka. 5o7J

Kasę ogniotrwałą, Dyw an stary 
duży, .Meble antyki, porcelanę, 
szblo, obrazy, aęunrele, szty­
chy, bronzy, strzelby, patasze, 
pistolety stare i nowe, wyro­
by ze złota i srubra, laski, ze­
garki, tabakierki, kasety, skrzy- 
uie okute, karabele, pasy pol­
skie, monety, medale, doku­
mentu stare pergaminy, pieczę­
cie, fa ji.i i cygarniczki, stare 
zbroje, koszulki stalowe. 
Zgłoszenia z dokładnym opi­
sem, szkicem lub fotografią  
pud adresem; 5593

PIELECKI, —  Lwów
magazyn broni myśliwskiej.

Farb na włosy
D r. D U R R A , chemika ber 
lińskiego, zupełnie nie szko­
dliwa, przyciem nia siwe wło­
sy na k o lo r blond, brunatny 
lub czarny. Cena flaszki 2 k. 
Jedyny skład Droguerya  
Leszku Cukierń, magistra 
farm acyi, Lwów, p l. K ap i­
tu lny  3. 5537

| i o s l  i zajęcia.

Poszukuje się zdolnego bu­
chaltera na wieś do wię­

kszego majątku z  fabryką. 
Zgłoszenia wraz z świade­
ctwami do a d n r „Siewa P o l­
skiego" pod  „B u c h a l t e r 5720

Pcmocuik, zdolny ekspędy ant 
znajdzie zaraz ' posadę 

w handlu towarów modnych 
drobiazgowych damskich 

Ferdynanda G uttlera  ul. Ha­
licka 20. 5764

U o s z u k u j e  się nanozyoiel- 
ki izr. na w ieś lo  dzie­

wczynki dziewięcioletnią]. 
Franouukie nltzbędne. Oferty 
pod M S. poste rest. 5795

* pryzyersk: subjekt zostanie 
p rzy ję ty  pod korzystuy- 

m i warunkami. B oryck i, fry - 
zyer, Słowackiego fi, Lwów.

5796

Magazyniera
do zarządu sklepem z towa­
ram i spożywczymi, posznkuje 

się natychmiast 
O posadę tą ubiegać się mogą 
tylko emeryci kolejowi, posia­
dający odpowiedne wiadoniuśoi 
fachowe. Zgłoszenia przyjmuje 
najdalej do 1U listopada 1900, 
bliższych wiadomości ndziela

Towarzystwo spożywcze
urzędników i służby c. k. kolei 

państwowej we Lwowie 
(ul. dujazduwa ilo głównego  

dworca. 5S19

W a u k i  t i u c h a l t e r y l  s y -  
■ŁV ^ t e m a t y c z n e j  udziela 
w  kursach gremialnyoh, odrę­
bnych dla Pań  1 Panów  L. B. 
Veltzó, Lw ów , pl. Strzeleeki 4-, 
D zieło tegoż „Nauka buchały 
te ry i"  wyszło ju ż  w całośoi. 
W pisy  przyjm uje codalennle 
od godz. 2 do 3 popołudniu.

5446

W koucesyonowaneJ szkole 
Ady Dąbrowskiej, dyplomo­

wanej uczennicy pp- Pashalis, 
Souyestrów w  Dreźnie. Kurs 
nauki śpiewu solowego rozpo­
częty. Chorążozyzna 10. 5837

IZ M a m  zaszczyt zawiadomić 
■LIM. Szanowną P . T , P u b li­
czność, iż  rozpoczynam

K U H fc  T A Ń C Ó W
i obowiązuje s ię  w yuczyć 
kom pletnie pod  gwarancyą. 
Osoby wpisane na kurs, m<>- 
gą korzystać z nauki tak 
długo, dopóki się n ie  wyuczą. 
Hoiiorneyum przystępne.

N O W IC K I  
5487 - ul. Ormiańska 4.

HJZ utynowana nauczycielka  
udziela lek cy i fo ftep lu - 

nu po 4 z ł m iesięcznie . K u r­
kowa 4 p a rte r na lewo. 571!

TZjTauozycielka m uzyki i p rz c  J- 
1 ™ m iotów szkolnych, z ch i u 
bnenii świadectwami i  skrts- 
m nem i wymaganiami, postu ­
ku je  odpowiedniej posady. 
Adre3  -. Malwina S id o ro w ie  
w Chorośnicy. 57-iO

i 1lycliowaute i nasila.

Niemka z najlepszemi _ ś w ia ­

dectwami uilziolu Itkcyif 
tukże uczniom szkól śreufeiurii- 
Oferty „Lem berg* 29. 
poczta p.-r. ó i»0

u) Foaznhiwaue.

Mlhanna pisząca na maszynie 
szuka miejscu w  biurze 

lub kantorze. Zgłoszenia pod 
B. F. do Słowu Polskiego.

5818

h) Zao/kirowane.

Doszukuję do mego interesu 
* - w  e  r  Ic  m .  i j s t r a  
doświadczonego, zdoinCgo, u- 
ozciwego i trzeźwego, któryby 
poprowadził warsztut stolar­
ski i był gruntownie obznajo- 
miony z budową drewnianych  
schodów. 5832

Adres złożony w  biurze 
dzienników i ogłoszeń, plao 
Maryacki 1. 2, w  Krakowie.

p o s z u k u je  się Oa by inteli- 
• gentuej, w  wieku 30 do 40 
lat. do wyręczenia gospodyni 
domu w  pręwadzenin gospo- 
ilaistwa. Zgłosić się : Lw ów , 
ul. Hetmańska 22, I. p., mię­
dzy g, 2 - 3 .  5836

L okaj umiejętny jest po­
trzebny im w ilii Lubicz 

przy ulicy Poniatowskiego.
58J.C

Za skromne wynagrodzenie u-
dzielnm u-aucuskiego z kon- 

wersncyą i rosyjskiego. P.-r. 
„Praca 2”, Lw ów . 5815

B idowita Niemka (izr.) eg

poszukuje lek cy i g r y  na f o r ­
tepianie, języka  angielskie *•« 
i  francuskiego. Bliższa \v/:i - 
.tomość. iv biurze Mgjzi.-.fń 
Buchstaba, Lwów. 581):>

Zwyczajne ogólne Zgromadzenie
członków krajowego Towarz. tkackiego „Prządka" w  Krośnic

zarejestrowanego z ogran. poręką

odbędzie się dnia 27 października 1900, o god/. 
3 popoł. w Krośnie, w lokalu Towarzystwa.

PORZĄDEK D ZIENNY:
1. Odczytanie protokołu z ostatniego Zgromadzeniu.
2. Sprawozdanie prezesa z czynności Zarządu To­

warzystwa.
3. Sprawozdanie Wydziału kontrolującego o bilan­

sie za rok 1899.
4. Wnioski Rady zawiadowczej, co do kwoty wyka­

zanej rachunkiem strat i zysków za r. 1S®9.
5. Wybór uzupełniający członków Rady zawiado- 

Wczuj.
6. Wybór Wydziału kontrolującego.
7. Wnioski członków. 5613

Za Radę zawiadowczą:
August Gorayslci w. r. W. Stawiarski w. r .

prezes. sekretarz.



„SŁOWO PO LSKIE" Nr. 497 z dnia 115 października 1900.

"•kiMcsj fcs Trir. I

E A L fE M t^ A w fiE w o w ie
wyssły winśnie następujące 
ii!>vri! jsnryo kart prtc:'.t-/; wy ch: 

PAN TADEUSZ lfi klltisir. w,-dług 
oryginałów E .M  A ndiiio llg - 
go. Ceną seryi ) k. 60 h., 
•/, przesyłką 1 k. 80 Lr. 

MOHOFT 10 Mlnstit wfriiiia.rtry- 
jj,‘in-ił<>w JuliiH/.a Kosd.ik:', 
Cena seryi 1 k., 3 przesyłka 
1 k 20 h. (577‘i

40 A /  TEATR we Lwowiu Repro- 
dnk.yfi oimt-ów, uniieszczo 
nyr-!.- v; fentm* miejskim we 
fjWOW:.", ĆhiłyuhcKri.- wyszły: 
Rejohan. Tryumf Sławy —
Popiel, Dramat — Popiel, 
T a n iec  — P o p i ,  M u zyka , 
Popici, Śpiew  ("ena kar­
ty wykonanej w  Heliogra­
wiurze 60 l Kompletna s «-  
rya (5 kart) 2 korony. 

Reprodukoye innych  o Urazów 
w y jd ą  n iebaw em . 
Odsprzedającym udziela się 

■u'j„ uęo i-abati 'IR C

inioffiatyczna masowa laplia
na szcznry k. 4, na inyszy k. 2-4Q.
Łupią bez doglądania fch około 
40 sztuk nu noc, nie potrzeba 
żu.tuuj przynęty i nastawiają 
się same. -  Łapka na szw.iby 
„Eoiipse", która lapio w prze­
ciągu noey tysiące szwalń,w  
i karakonów, po 2 k. 40 hal 
Wszędzie nnjlepazy skutek 
W ysyła za. pooraniem J. Schli - 
lor, Wien II., Ktrzbauer/rsoe 4. 

(S. F . 2o/X, 1000). 5801
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D l a  p a ł ą o y c i z !

Najlepsze tutki i  bibułki eygare 
towe z prawdziwego egipskiego 

papieru

Verge Combust’ble“
Wzt>rv na iądnnic gratis

11
AIDA D la  p a l ą c y c h !

A l i t  A  papier nie zawiera gjgperyny  
A I D A  papier nie czernieje 
A k f lłA  papier pnli się regularnie 
A I D A  papier nie gaśnie p. palenia 

jest obecnie uznany za naj­
lepszy papier. 5393

W zory  na żądanie gratis.

jg£*g“ Główny skład: F a b r j k a  tuti‘k  „ A I I > A 4S L w i m ,  M .  P a f i§ k a  £**.

j g
C3-tso
«23
£3u

£■
£5gS"

g | Ł A  * 4 « H 8 y . « Ł , 3 ' !
p c l c c a u i y  a ą j t t u u e j

D w u s i a r c z a n  w ap u iew y  

W ę ż a  g u m o w a  ; £Pi
•alne

W ę ż e  p a r c i a n e  (
mowe do okowity 

P a s y  i 0 i i » f y  do maszyn 

O liw ą  c y l i n d r o w ą

T łu s z c z  a n g i e l s k i
do transmiayi

T e k tu ra

&

i nsbe- 
[stowe

6628

u  usznzeinia-
[nla

S z n u r y  gumowe, asbe 
stowe, i federweisowe

R u r y  szklane do wodo- 
wskaziw

Pokosi, Fiinium, Blelwci?

Farby olejne do pociąga* 
nia kotłów i rur

Latarnie gospodarskio

Pyroiinę

Szczotki do kadź gorzel- 
nirnych

P ł y t y  gumowe

FRIEDRICH i BEAG0CK
Lwów, ulica Hetmańska 1. 4.

Cenniki ti ujnow zt bezpłatnie i  opłacona*

» © *
#  

“ f  J

Johannes
Zastępca:

Ś W I A T Ł O  i  - P ł
Moja, same wytwarzające gaz, latarnie, lampy, 
etc. etc. dostarczają wspnnfolo^o białego światła. -  
Ule ma iadsycb mr przewodowych ani knotów.
Palą się bez myczenia i odoru, oraa są zupełnie 
bezpieczne. Lampy dostarcza r.h* z palnikami żaro­

wymi i  motylkowatymi. 
g ^ >  Palniki spirytusowe do zastosowania przy 

każdej lampie naftowej. Z u iyw * się spirytusu za 
6 hel! ero w  nu godzinę.

NOWOŚĆ! Przyrząd lid pstewnnia na spiry-
tusie: „G EKONOM*, pali się indetisywnym, 

regularnym pi umieniem. Zawsze do nJytku, prędko 
piecze siu l gotuje. Cuaa za kompletny aparat k. _“5B.

Pa ln ik i po 70 hal. in  sitnkę.
6648 Prospekty darmo 1 oplatało.

U e u e r ,  Wiedsh, ¥L, Gumpendorferstrasse nr. 30.
S u l e  S S sŁ ritA aa . - w  P ^ e m - y  ś l-u ..

, . X 3 : E 3 L X P S “
przez Wysukie c. k. Namiestnictwo ko-ncesyonowana 

p i e r w a i a  A B E N ^ Y A  m i ę d z y n a r o d o w a

dla spraw naftowych, iiiei uchoinościowych, prywatny cli, 
handlowych i przemysłowych. 6810

D O M I N I K  I W A N O W S K I
Lw ów , u lic a  S iow acM eyo £, Telefon nr. 631. 

pośredniczy w dzierżawach, w sprzedaży i kupnie ma­
jątków ziemskich, lasów, młynów i realności, przyjmu­
jąc gwarancyę, za prawdziwość podanych szczegółów.

R n t o l  R m H y  v t M ' n i " H a u | ls t r - 10~J l A U l ł d  J L P lj l l  i l  j A .  koło Centralno-M ejskiego Dworcą.i-M ejskiego

n  , _ Najw iększy  komfort-. Środkowe poloże-
SlOWO B IW O T Zan y . Kio. cm larltou-me couy. Lift, elektryczne

■ oświetlenie. W yborna restauracya. 6416

Ważne dla tabrykantjw i właścideli machin
Zdolnych m aszynistów  5706

dla każdej gałęzi przemysłu i rolnictwa, poleca bez­
płatnie Stowarzyszenie maszynistów prywatnych przy 

ulicy Skarbkowskiej ł. 17 we Lwowie.

W EKSPE0YCY1 „SUM POLSKIEGO"
s a  d o  n a b y c i a  n a s t ę p u j ą c e  d z i e ł a :

J ó z e f  M a s k o f f ,  Z a s z u m i  l a s  to m ó w  2
e o n a .................................. 6 kor.

S t. N o s s o w s k i,  M o j a  c ó r k a  2 -5 0  „
„ P s y c h e  . . 3 - 0 0  „ 

A b a a r - S b lta n ,  P a n  k i a  S i e k i e r c z a n -  
k a  . . . .  . . 2 -0 0  k o r .

Z m o g a s  B a r c i h o w s c y  . 5 - 0 0  „ ^
P r z y h o l o w a n i a  w o j e n n e  j R o s y i  

( I I .  w y d a n ie )  . . . .  1 -0 0  k o r . g
^  )  P r z e w o d n i k  d o  k ą p i e l  1 '0 0

Oi
*18
8
8
8
i
8

Książki pu kztfnych eenadi]
Daszyńska Dr. Zofia. Zarys ekw

nouiii społecznej, str. 8 6 8 , 
menu pierwotna 2  zlr. 50 ot.) 
1 zlr., w  ozdobnej opr. 1’60.

Liraancwski 3. H htorya powsta­
niu Narodu Polskiego 1868 
i 1864 r., 2 tomy, str. 4-16, 
(cena pierw. 5 z l r )  1  zlr.

Limanowski B, Hlstorya ruchu 
społecznego w  drugiej poło­
w ie 13 stu l, 3 tr. 488 (eona 
pierw. złr. 3 60), 50 ct.

Limanowski B. Historya rnohu 
spoiocznego w  1 0  stiilocin, 
dtr. 408 (cena pierwotna S zi. 
60 o t ) 50 ot. 5827

i we Lwowie
plac Mary .teki 11.

U ł ^ b o r n a  K a w a  Va k ilo  75 
" *  ct. „Syryusz" ul. 8 Mitja 

1. 2, Lwów. 539l

Niesłychani  ̂ tanio
350 sztuk potrzebnych przed­

miotów za 3 kor. 6ó hel.
1  wspaniał y pozłacany zegarek  
i elegancki łańcuszek z 1  

roczną pisemną gwaranoyą. 
6  sztuk doskonułych chustek 
do nosa kolor, albo białych. 
Kolia ua szyję z wschoduiemi 
perłami, najmodniejsza ozdoba 
dla dum. 1  piękny męski 
pierścień z imitowanym ka­
mieniem —  (także dla pnń), 
1  garnitur spinek do koszuli 
manszetów ze złota doubl. 
z Zamknięciem patentewem  
1 cygarniczka z bursztynem  
1  scyzoryk. 1  pięknie pachną 
ce mydełko toalet. 1  skórzaa. 
portmonetka. 1  kieszonkowe 
lusterko kiesz. 1  puru kulczy­
ków z łudząco naśladowany­
mi brylantami. 1  wieczny no­
tes. 2 o przyborów dolrorejpon- 
dencyi i jeszcze 2 0 0  różnych 
przedmiotów, które są w domu 

niezbędne gratis. 
Wszystkie te przedmioty wraz 
z zegurklew, kosztują za po­

braniom puczlowem tylko 
3  k o r .  <90  h .

Skład szwajcarskich zegarków

jF .  W l n t f l s c l i
Araków.

TTn Za  przedmioty nie nada- 
IlD. jąćę się z w r a c a m  pie­
niądze. 5838

P r u ó i j f  rdz  y i u b ^ j u ,  lo w y b u rc z !  

Prawdziwa wschodnia

łiali Kawa figowa
najlepsza i najzdrowsza, oraz 

najwydatniejsza.

F ia li-K a ia  ligowa
najlepsza domieszka do kaw y  

Za dobroć się gwarantuje.

9 9 *  Dostać można wszędzie.
Fabryka figowej k sw y  sło­

dowej 91. I f l a l l ,  W iedeń, 
VI/i, Millergasse 20, założona 
w roku 1860. 24

W e Lwow ie u J o z e f a  
K n n ip ln ,  ni Kołłątaja 1.

ISA  S E Z O N !
P u l to zimowe, płaszcze, jfe r» > 
aitury, unifornty, pli^zeKe a* «M 
deszczu i kostyamy dam skie
w sze lk ieg o  ro d z a ju  w  c a ł o & c j t  z  n>o«L- 
s z e w k ą  i  w a t o w a n i e m ,  ja k b y  n o >  
w e  fa rb u je  się, lu b  też chem iczn ie  * i b -;ó» 
s z y / i ł i |  odczyszczone i do użytku zupełnie  

odprasowane się dostarczą. $  
Szybka dostawa! Znakomite wykoianie!

Pluss
Najw iększa galtcyjska parow a farb iau iia , su­

kien i  chem iczny Zakład czyszczenia. 5768 
Własne składy fabryczne:

L w ó w  t y l k o  u l .  S y k s t u s k a  1 . 3 < > .  
K r a k ó w  t y l k o  u l .  & K r z y ż a  ¥ .
M ie js c a  p r z y j ę c i a  w e  n s z y s i k i c i i  w i ę ­

k s z y c h . m ia s t a c h  i i a l h j i .
F a b r y k a  w  Y S ern ie  X e iE e  9%.

s,io cd
r3 Sm  o^ asi  S i5f-J . »  g  S  S 2  j  »  N S ! ! ?  £,.S 'W  «  0
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Majątek ziemski ;
wiatowego i stacyl kolei, w ładnej okolicy położony, 
300 morg. bardzo dobrej gleby obejmujący, czysty, 
doeliód przeszło 9000 koron, budynki w dobrym 'sta­
nie, pod dobrymi warunkami do sprzedania. B liższe 
szczegóły poda kancelarya adw. Gustawa K adena  
w K ra k im e , K ole jow a 12. 0804

etc.

5762

!Vg porą zimową poleca
Zakład gazowy miejski we Lwowie

i r i e c w  i  p i e c y k i  g a z o w e
d o  c g r s e w a n i a  k o r y t a r z y ,  p o m i e s z k a  ń

t f C C I I E l S K l  O A Z O W E
o 1 i kilku płomieniach dla potrzeby domowej.

Ż e la zk a  gazowe i Aparaty  do ogrzewania wody
lub luuyoh ceiów technicznych, D o nabycia  w  wielki/n w yborze

w lokalu sprzedaży Zakładu gazowego
przy ulicy Akademicki-aj 20.

Z a le ty  o p a łu  g a z o w e g o :  W yg o d a  w  obsłudze, n a d zw y ­
cza jn a  czystość, n a tych m ias to w e  wyzyskanie ciepła i tanieść.

X  Z * N  A  do celów techuic-znych opłaca się po 18 halerzy
a i  ^  za 1 metr sześcienny.
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W e g i e ł
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ten ostatni przes/.ło o 
30%  tań3zy, sprzedaje 

wagonami i częściowo

K. Cosłyński i j. Ais
Lwćitfr ui. Czarnieckiego 3.

O g ł o s z e n i e .
Przy  powiatowej Kasie oszczędności w Ropczy­

cach jest do objęcia posada syndyka.
Bliższych wiadomości zasięgnąć można w Dyre- 

kcyi rzeczonej Kasy w terminie po koniec b. miesiąca.

R e p r e s e n t a c y a  p o w i a t o w a
jako łt ydział Kasy Oszczędności. 6666

Ł to p e n y c e ,  d n i a  8  p a ź d z i e r n i k a  1 9 0 0 ,

(Jilinucmni w r. mat iiajwyisiii tłoiio- 
row4 nitru" j o. V Minislerslwa liamłia.

f a b r y k a

iŁ j iz k im r a i® ! ™ ™
- w e  L w o w i e  

ulica Św. Marcina liczba 2-3,
poleca :

A sfa lt w g o rą cy  in  s ta n ie  do
izohteyi fundamentów, oraz 
do osuszania zawilgoco­
nych ścian V  pomieszka- 
ninuh. W tszc z y  bezpowro­
tnie gorącym  asfaltom —  
grzyb  drzewny.

T ek tu rę  asfa ltow ą  ognio­
trwałą do krycia  dachów 
od 2(1 cent, za 1 n?.[^j 

L a k  asfa ltow y i  S m o lę  ily - 
stt/lowaną bezwodna do 
kouserwucyi d a c h ó w  i  
drzewa.

Elestyczne pij/ty izolecyjne. ’
jfHjf*  Fabryka wykonywa po­
krycia  dachów i  repernoyę 
swoimi robotnikami. T£)0Ł 

Toleloa nr. 250.

F lh iw l ł f l  S s c lig t■ Ł y s z k ic -  
1  a i f l  J K il tc icza , inżyniera  
'v Lrwowic p o l e c a  D a c h y  
i io J z e m e n t o w e  nie u- ma­
ca jące wiąż aii dachowych, 
oez konserwacyi i  repąracyi, 
w iecznej trwnhtśri. i ; 9 5

Nnkii/dem Spółki wydawnicze} we 1a * o * iit .’ 1 !M.4i


